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Dniu M a k t j)  i Mmiiistiacjt Kijów, t a m a t j K f t
Telefony? Redakcyl Nc 24-64. Admlnlstracyl Ne 16-72- 

Rękopisów Redakcya nfe zwraca.

Adm inistracya otwarta od g. 10—4 po poi i od 5—7 
wieczorem.

Ogłoszenia przyjm uje sio do godziny 6-eJ wieczorem.

KIJOWSKI
P I S M O  P O L I T Y C Z N E ,  S P O Ł E C Z N E  I L I T E R A C K I E .

mieś. kw<u t  pólrOca. roei. 
PRENUMERATA. W  kraju 1 -  3—  6.—  12 .-

B Za granicą 1.50 4.50 9,—  18.—
Za zmiany adresu 30 kop.

CfcNY OGŁOSZEŃ: Za w iersz petitewy lub Jego miej sos 
praeu tekstem 40 k., za tekst. 20 k. NEKROLOGI po 40 k. 
od w iersza petit, za każdy raz. '.V rubryce „Nadesła
ne" I w  tekście w iers i petitowy lub je g o  m iejsce 1 rb. 
Zwyczajne małe: za teksiem  od w ^azu  po 4 k. po
szukiwanie pracy po 3 ' przed tekstem podwójnie 
Dołączenia po 10 rb. od tysiąca i koszta poeztowe.

Numer pojedyńczy S kop.
Prenumeratę i ngłoszeniaprzyjmuje Administracya]

9950Ogłoszenia.
Prenumerata.

Sprzedaż detaliczna. . . Kiosk obok Restauracyia

Za pozwoleniem Ministerstwa O i  wiaty od 1813— 1914 ro k u  s z k o ln e 
g o  z o s ta n ie  o tw a r ta  w  Hum aniu g u b . k ijo w sk ie j

M o r a  -  i o o l t io m  średnia sokole m i m
Inżyniera S. Aa de Y3i%t

z  k u rso m  o g ó ln ie  k a a ta ło ą o y m  o zakresie 5 klas Srknty realnej 
i 4 ch specjalnych tecnnicznych z prawami rządowych zakładów nauko 
wycb (w  rokv bieżącym zostaną otw .rtr: ptzygof. 1, 2, 3 klasy ogólnie 
kształcące). Egzaminy wstępne od 16 - 25 sierpnia. Przyjmowanie prfśb 
i udzielanie WŁ/elki^h informacyi od 2 do 3 godz. po poi*., w  mieszkaniu 
założyciela szkoły Mała Sadowa Nr 10. 9871

Nino - Teatr A. Szancera i Express
K r o o z c z o tp k  38  K r o o z c z a t j  k 35

T y lk o  3 Unii w  a o b o i/  d . 13, 14 i 15 lip o a .
Jednakowy program Nowy wspaniały program. Jednakowy program

Fatalne brylanty wielkich oddi. Pieszczoch tatusia
komiczny z udz. Princa Tygodnik Pathć. Kronika Gaumond. T y lk ó w  Kino 
wielka orkiestra Symioniczn-t, składająca się z 60 osób, pod batutą arty
sty kompozytora G. Flstulari. Szczegóły symfonicznego kunfiertu w  pro 
gramacb. P o c z ą te k  a o a n a ó w  o g . 6 e j  w ie o z o ro m . W  niedziele 
o godzinie 5-ej. Zmiana progr. we wtorki i soboty. 5519

Zwierzyniec i park zoologiczny g.}  jjojko
Na t.iryt. W ystawy na Czerepanowcj górze dw tatnio 
dni d em on- J k B B a a a a a a . A  (feariw o z ło -
■truje a ię  O M I t g U M n  w iek ).
Bardzo rzadki okaz ze śwata małp, podobnych do czło
wieka. jedyny egzemplarz na kontynencie D arw in  
m a r a o y ą lll  Prosimy o obejrzenie i przekonanie się. 

Karmienie zwierząt o g. 9 wtecz. Masa lunycn rzadkich okazów. 9e58

Tow. Akc. Warszawskiej Fabryki MEBLI STYLOW YCH W  m agazynie całkow ita ko lek c ja  pró

bek obić m eblowych, rów n ież w naj

lepszym  gatunku portyery , ża lu zje , r o 

lety, bonnes - femmes, brises • bises 

i t. p. z w łasnego oddziału bławat- 

n ego  firm y dawniej „A .  W Ł O D K O W -

O d d z i e ł  K i j o w s k i :  F u ń d u k l e j o w s k a  3 2 . 989s S K I 1 s,ka w W ARSZAW 1E •

I  I w  H I  g l i U W  V l t l V J  ■ J  l l B  ■■■ “ I w  ■ *  M W  U ■ W W  I

sczerbiński i S-ka
K o r s o  Kreszcżatyk T i  30

.  to te to n  13. 8 0 .

: O P O S C IŁ  P R A S Ę  Z i S Z Y T  X lV . t y  —  X V - ty  (dokończenie I  tomu)

Dtaia 13, 14 i 15 U pca

(dramat)

Taniec Tango. Pchla swatką (komiczny). Źródło 
rzeki Faskari. Kronika Gaumond.
51 Zarządzający W. DR0BCUN0W.

F ra n ce n a b a d . D r. S ta n ia łe w  
P r z y b y la k !  b. asystent kliniki chi 
rurgicm tj i położn. ^ineLol, Un’w. 
Jagielloń. w K:.>.VovJie ordynuje isk 
lat ubiegłych „Pałace Hotel1*, wejś -le 
od Kirche.istr_38e. 9270

D-r SIERGIEJEW syfilis, choro
by wener. 1 skor, łupież i wypad, 
włosów. KuraCya najnow. sposobami 
i suchem powietrz, Przyj, o 1 g. 2 do 
5 po poł., oprócz dni świąt, Muzykai 
ny zauł. 2. 374

•»»

TRESĆ i
Upadek Wilna. — Bytność Cesarza 
Pawłą na Litwie. — Organizacye pa- 
tiyotyCzne. — Sprawa Ciecierskiego 
i towarzyszy.—Osobne pułki polskie 
w  armii rosyjskiej.—Rorruchy wśród 
włościan. — Zmiana kalendarza. — 
Sprawy kościelne 1 edukacyjne.—T ra 
giczna noć z 23 na 24 marca 1801 r.

PORTRETY I ILUSTRACYE:
Pułkownik Józef Zeydlitz —Seweryn 
Lr. Pętacki. — P io t Pt tacki. — W o j
ciech Narbutt.—W oyntłło w ieżowa z 
Narbuttów. — Ks. Kazimierz Nar
butt. —  Ks. Stanisław Narbut, —  Ks. 
Hieronim Strojnowski.—Portret Kos 
ciuszki na oddzielnym kartonie.

C en a z o a z y tu  ko p , 35 , z  p r z o a y łk ę  40  kop . D la p re n u m e ra - 

ta r ó w  „D z ie n n ik a  K ijo w a k io g o "  o o n a  z o a z y tu  k o p . 25 ,  z  przo«

ay łk q  ko p . 30 .

W  majątku Nowa- 
Grobla S. Meringa

dzierżawionym prtez T -w a  Nowo- 
Grobelskiej fabryki Cukru s« do 

sprzedania dla zasiewów

H A S I O R A 9861

Pszenicy bznatki itejskiej pierwszej 
generacyi z oryginalnych nasion w ę 
gierskich hr. Hunyadi Żyta pciku- 
skiej p ie-w siej genera^iyi z orygi

nalnych n-sion Lochaw.
Cena pszenicy 1 rb. 40 kop. żyta 1 
rb. 15 koD. od puda. Loco: staCya 

Holendrj- P. Z . K. Ż .
Nowe worki w  swojej Ctnie. Obsta- 
lunki należy adresować poczta Sam 
horodek gub. k jow. pow. berdycz. 

biuro cukrowni Nowa-Grobla.

Gablnst Lekarza Oftnlystf

St. Gin ty  H o
(Choroby zębów, jzm y ustnej i labo- 
rateryum sztucznych zębów,. P rzo - 
n ira io a y  na P uazklA alu) u lio ą  
Hr 1. T o l. 39-06 . Godziny p rz j- 
jęcia: od 10—8 g. w., święta: od l z — 
4 godz. 99lfl

D-r Turski ^uszkióską 8?
10121

Od kongresu berlińskiego politycy au- 
stryaccy przemyśliwają i  tern, jak można 
przerzucić wpływ Austro-W ęgier na tamtą stro
nę Dunaju. Omawiając cele polityki niennec- 
ku , BljmarcL pisze w swych .myślach i wspo
mnieniach*: .Jest to zupełnie naluralnem, U
mieszkańcy zlewiska Dunaju odczuwają potrze
by i mają plany daleko poza dzisiejsze granice 
austryacko-węgierskie sięgające. Niemcy aa 
drodze nie stoją, pracownie, wskazują Austryi 
drogę: na Bałkan. Pchnąć Austryę za Dunaj 
daleko w wyżynę bałkańską aż do doliny War- 
daru i dałej aż do morza Egejskiego po Salo
niki i atworzyć dia Austryi, a tasze i dla Nie
miec drugą obok Tryesiu bramę na południe, 
drugi wylot na morze „Ausfallsthor*, na morze 
Egejskie, skąd prowadzi najkrótsza droga do 
Azyl mniejszej u  cały Lewant: to plan nie
miecki, Który miał Dyć wykonany siłami Austro- 
W ęgier

Cóż z tego chtiś pozostało? Wspomnienie 
całego trzydziestolecia zmarnowanych usiłowań.

Jeden z nielicznych pisarzy austryackich, 
kt&rzy zdawał' sobie sprawę z polityki zagra
nicznej Austro-Węgier, br. Leopold Chlumecky, 
syn austr- ministra handlu i by lego prezydenta 
parlamentu austryackiego, ogłosił w trzech w y
daniach książkę o zagadnieniu bałkański, m 
i polityce zagranicznej Austrc-W ęgier , r ca
łym naciskiem powtarzał to zdanie: .Każde
nie pod przewodnictwem Austryi dokonane 
oderwanie Macedonii od Turcyi, każde tworze
nie federacji bałkańskiej musiałoby za sobą po
ciągnąć najsilniejsze wstrzaśaienia dla monar
chii nadduoajakiej. Słowianie macedońscy mo
gliby osiągnąć upragnioną dla siebie hegemonię 
tylko przer zagarnięcie tych części Macedonii, 
które posiadają w.ększości słowiańskie. Bośnia 
i Hercegowina byłyby wtedy zagrożone przez 
nową irredentę. Monarchia stanęłaby wobec 
nowych i ciężkich zagadnień i znwikłań. Stw o
rzenie autonomicznej Macedonii pod obcem kie
rownictwem, lub stworzenie wielkiej Bułgaryi, 
czy wielkiej Serbii przCJ bramami monarchii 
austro-weeiersk.ej równałoby się narażeniu jej 
na najniebezpieczniejsze wstrząśnienia. Nawet 
posiadanie Dalmacyi przez Aus„ryę byłoby za
li westyonowane *.

Obok negatywnego programu, polegające
go na tem, aby nikt inny nie wpływał na 
ukształtowanie stosunKó* w Macedonii, miała 
Austrya jeden pozytywny program: utrzymanie 
otworem drogi lądowej do Salonik, tuk, aby 
była wolna od jakichkolwiek krępujących 
wpływów.

Myśl hr. Achrentbsla połączenia kolei bo
śniackich z koleją w Mitrowiey, a za tein po
łączenia Wiedniu z Salonikami koleją żelazną 
dala właściwe hasło do wszystkich obecnych 
wstrzśśnień na Bałkanach.

Przypomnijmy sobie wypadki, jak pra
gmatycznie po sobie następowały. Artykuł X X V  
traktatu berlińskiego oddawał Auztryi Bo&n .ę 
i Hercegowinę w tymczasowy zarząd, przyczem 
wyraźnie pozwalał na trzymanie garnizonów 
w Sandżaku Nowobazarskim, a nadto upowa
żniał Austryę do zajęcia kraju a u d e I i  d e  
M i t r o w i c a . .  Imcni.ya przeto korgresu ber
lińskiego była zupełnie jasna: pchnąć Austryę
daleko na Bałkany, stworzyć jej n o w e  p o  
k u s y  na Ba.Łanach i nad ujściami Dunaju, 
jak mawiał Bismarck w rozmowie z Gorczako- 
wem. .niech u ę  krowa patie* .

Byli politycy w Austryi, którzy chcieli 
rychło realizować ten przekaz na przyszłość. 
Znalazł się nawet polski polityk, były marsza
łek kraju, hr. Ludwik Wodzicki, powołany na 
stanowisko gubernatoia założonego przez fran 
tutki kapitał Laecder banku, który marzył wraz 
ze swym syndykiem krakowskim, Arnoldem

d e  P o r a d a  Rappaportem, o posunięciu 
mranicy a u d e l ś  M i t r o w i c a . .  Dl .tego 
otrzymał poseł izby handlowej kiakouskiej d-r 
Rappaport ten przydomek P o r a d a ,  ponie
waż nieustannie radził śpieszyć się nie tylko 
do Mitrowiey, ale dilej, do Salonik... FyioDy 
to ścisłem wykonaniem myśli Bismurkowskkj. 
Austrya znalazłaby się była odrazu w samem 
wnętrzu kwestyi wschodniej i prawdopodobnie 
przyszłoby do wybuchu znacznie szybciej.

„Porad** Wodzickiego nie miała jednak 
posłuchu na Baliplacu, gdzie rządził hr. Kalnoky. 
Austrya się bała, a węgrzy wprost w:dzieli 
w  tem zamach na ich hegemonię.

Rozpoczęła się d ie  P e n d e l  p o l i t i k ,  
polityka wahadła zegarowego.

Austrya miała interesy na wschodzie, całe 
życie gospodarcze*pchało ją na Bałkany. Austrya 
musiałaby więc utrzymywać jaknajłepsze sto
sunki z narodami słowiańskimi, powinna była 
a d  o c u  1 o s demonstrować tym narodom, że 
słoaiańskość w Austryi nie tylko nie doznaje 
ucisku, lecz przeciwnie jest na każdym kroku 
protegowana.

Austrya miała szanse zjednać sobie połu
dniową słoa TaJ*zćtyzaę, mogła była dokonać 
tego, co francuzi nazywają p e r e t r a t i o n  
p a c i f i q u e, mogła była wc.ągnąć narody 
słowiańskie w sferę swych interesów gospodar
czych i kulturalnych i bez ryzyka miała zapew
nioną wspaniałą rolę ekonomiczną na Wscho
dzie.

Tymczasem urzędowa polityka austryacka 
robiła wszystko, aby sobie zrazić narody sło
wiańskie na półwyspie Bałkańskim Nie tylko 
polityka zagraniczni, ale i pulityka wewnętrzna 
była wprost wroga tym celom, które kongres ber
liński wytknął Austro-Węgrom. O-azsIo się 
w najkrótszym czasie, że Aurtrya nic tylko nie 
zdobyła żadnego wpływu ekonomicznego, nie 
mówiąc już o kulturalnym, na Wschodzie, ale 
dała się wyprzedzić innym państwom, pozosta
ła v  tyle nawet puza Niemcami.

Wina tych niepowodzeń spada przede- 
wszystkiem na węgrów, którzy w manii two 
rzeaia wielkiego państwa magyarskiego prze
śladowali nie tylko rłowian południowych, ale 
także i runu nów i stworzyli dia Austro-Wę- 
gi. r sytuację najbardziej znienawidzonego są
siada na Bałkanach.

Ale kto wniknie bliżej w przyczyny tej 
polityki magysrakiej i pczna zakulisową grę, 
ten przekona się, że jeszcze winniejszyici od 
m*Ryarów są niemcy i żydzi, którzy wspóln_t 

magyarami na Węgrzech, a z liberałami w 
Austryi, stale robili politykę autysłowiańską. 
Nastała io  letnia epoka anarchii wewnętrznej 
w Austryi 1897— 1907.

.C ‘est surtout aux Semites, astutieux et 
envahisseurs, qu*est du 1’ctat dc decompositioa 
social ou se dćbat aujouid hui 1'Autricfce. 
C*eat ń leur acticn, d rutant plus daugereuse 
qu‘elle a ćtć souterrainc, qu‘il fsut reporter 
1'originc de 1‘anarcbie s j  milieu de laąuelle 
sombre la vieille monarchie*...

Magyary na Węgrzech, libersli niemcy w 
Austryi uniemożliwił, rozumną politykę na Bał
kanach. System dualistyczny polegał na tem, 
że w Ausuyi, z wyłączeniem Galicy i, niemcy 

mapyarzy na Węgrzech mają niepodzielnie, 
rządzić.

Dualizm pozbawił monarchię wszelkich 
sił atrakcyjnych na południu, a w ramach dua
lizmu przeprowadzany centralizm obrzydził Au 
stryę narodom połtduiowo-słowifńikim. M jąc 
do wyboru między niemieckim centralizmem a 
magyarskim „birodslom*, tak jię ten dziwoląg 
.imperyalizmu magyarskiego* nazywa, narody 
połudaiowc słowiańskie wybrały panslawizm 
W  nim szukały zbawienia i także się za 
wiodły.

Zaniedbanie interesów gospodarczych au- 
stryackieb słowian południowych w krainie 
Istryi na Pobrzeiu i w Dalmacyi w Austryi, 
odd inie na Węgrzech słowian południowych 
na eks.erminacyę magyarską stworzyły tę dzi
siejszą niekorzystną sytuacyę dla Au»tryi. 
Rządy banów msgyarslucb i m .gyarońskich w 
Cborwacyi pozostaną na zawsze plamą ad mi

nistracyi węgierskiej. Ucisk Chorwatów i ser- 
bów, procesy politycuae zamawiane i inspiro
wane z ministerstwa spraw zagranicznycn z 
Wiednia przez „tgenU  provocateurs* w ro
dzaju dr. Friedjungś, odiłuniły całą nędzę poli 
t/ki magyarskiej i liberaluo-niemitekiej. Po w y
nikach tych procesó. można już było zamknąć 
kart?; buitoryi Austryi na Bałkanach. Dodajmy 
do tego ucisk rumunów w Siedmiogrodzie i na 
Węgrzech, dodajmy kotupcyę magyarską w o- 
kręgach słowackich, a będziemy mieli przed 
sobą odstraszający obraz braku wszelkiego 
zmysłu politycznego w Aurtryi i na W ę
grzech.

„Les Magyars ne peuvent plus ć iperer 
s‘azsinuler les Croites, a j ant a cotć d ’eux la 
Serbie et la Bośnie qui grandu ont, pas plus 
que les Vałaques, soutenus par la jeune Rou- 
manie, qui sc dtveloppera aussi*... pisał przed 

laty Ennl de Laveley w swej słynnej książ
ce o półwyspie Bałkańskim. I należy to p iz y  
znać dzis —przewidywał trafnie wypadki. A  in
ny pisarz liantuski prof. Auerbacb, który na 
miejscu badał stosunki narodowościowe, prze
powiadał magyarom, że przez swą gwałtowną 
m agyanzacyę słowian południowych i rumu 
nów kopią grób soDie i dalszej ekspansji Au
strc-W ęgier na Bałkanach.

T o  też kiedy hr. Aehrenthal w utyczniu 
roku 19^8 wypowiedział znaną mowę w dele- 
gacyacb, zapowiadającą przedłużenie kolei bo
śniackich o 100 kilometrów z Uwacza do Mi- 
trowicy dia stworzenia bezpośredniej komuni- 
kacyi między Budapesztem a Salonikami, już 
było za późno na wszelkie plany dalszrj iks- 
pansyi na Bałkanach.

Pamiętamy wszyscy tę burzę, jaka z pc- 
wodu zapowiedzi budowy tych 100 kilometrów 
kclu, żelaznej zerwała się w całej Europie. Jak 
Frsncya, i »k Anglia, jak W łochy ostro prze
ciwko tcmi; wystąpiły. Pam;ętamy jak wów
czas mioiater lzwolskij wystąpił zaraz w poro
zumieniu z Włochami z projektem kolei Dunaj 
— Ad, ya, łącząc? j ujścia Dunaju przez Kragu- 
jewacz i Mitrowicę do Dulcigno nad Adryaty- 
kiem i w  ten sposób zapowiedział zupełnie od
mienną oryentacyę polityczną na Bałkanach. 
Pamiętamy jaka Jię wywiązała namiętna wałka 
papierowa w prasie europejskiej i walka na 
słowa w psnlamentach Niechybne zapowiedzi 
krwawych zapasów. I odtąd już wypadki idą 
poipieaznem tempem.

W  parę miesięcy później nastąpił zjazd 
Rewlu, przewrót w  Turcyi. ogłoszenie kon- 

stytncyi odrodzonej Turcyi, rządy nułodoturków, 
aneksy, Bośnii i Hercegowiny i pierwszy za
targ austry icko-serbski, zakończony w lutym 
1909 r., z potem nicustsjące powstania w A l
banii, srwawe ich tłumienie przez młodotur- 
ków, wojna włoako-turecka o Trjrpolis, powol
ny rozbiór Turcyi, a zaraz bezpośrednio woj
na Związku bałkańskiego przeciw Turcyi, zw y
cięstwa bułgarskie aż do ostatniej w ojny d o
mowej między sojusznikami i wreszcie wejoy 
rumuńsko- bu) garskiej.

Wypadki już prześcigają się. Niepodob
na nam, jako śaiadkom, wyłowić prawdę, któ
ra później dopiero w perspektywie historycznej 
wyjdzie cała na jaw.

Ale to pewna, że rola Austro-W ęgier na 
wschodzie skończona

Vt skutek wiasnych win, braku przewidy
wania polityki, szowinizmu magyarskiego i ab
solutnej nieznajomości terenu, ludzi i świata 
słowiańskiego przez dyplomacyę austryacką 
marzenia o tamtym brzegu Dunaju, o wpływie 
ekonomicznym, o Salonikach i drodze do Le 
wanłu, o ekspansji ekonomicznej austryackiego 
przemysłu na długo przerwane.

Cała mądrość polityki ausbyackiej s >0 
czywa w dzisiejszej chwili w opanowaniu lo- 
kaJnem wypadków, w niedopuszczeniu do woj
ny europejskiej. I za tę skromność negatywne
go programu priyjdzie jeszcze Austro Węgrom 
płacić. Rządy libtralne w W irdaiu i żydowsko 
magyarakie w Budapeszcie przyniosły Auslryi 
nową znacznie boleśniejszą Sadowę...

W. L.

Z  prasy polskiej.
Z  powodu aresztowań i scen gwałtu 

pod pomnikiem Mickiewicza w Poznaniu, „Ru- 
ryer Poznański* pisze*.

„Postępowanie policyi poznańskiej w skut
kach swych dziata w tym wypadku zupełnie 
wyraźnie agitacyjnie na rzecz polskości. Kto 
tylko częściej bywał świadkiem spędzania zwie 
dzających z pod pomnika, mógł robie nie- 
zwjK.e spostrzeżeni*. Ludzie, z pewnością 
często zaledwie wiedzący, że są polak 1 ni, le
dwo w skórze trzymające się staruuki, małe 
dzieci —  nawet na tych wszystkich ubogich 
w duchu, nie mówiąc już o innych, podziałała 
systematyczaa duałalaość policyi pod pomni
kiem w wysokim stopniu podburzająco i naro
dowo rozbudzaj,co. T o  spowodowała polieya 
i nad tem nie mamy bynajmniej powoda ubo
lewać. Ź3dne wiece, żadne artykuły me dzia-. 
lałyby tak intensywnie i tak szybko w kierun
ku uświadamiania mas, jak w tym wypadku 
polieya pi Liska1.

Jeszcze kłamstwa liłtickie.
niewąt-
w e  wsi

Kronika polska.

urzędo- 
w dniu

„Gazeta

W śród oszczerstw pism liiwaćkićh 
pliw ie wyróżnia su. historyk „podpalenia1 
Nowiny.

„Przegląd Codzienny* wiadomość tę podał w  
tej formie: „ Ż y w e  p o c h o d n i e * .  Miechów d. 
17 lipCa. Dziś w  noćy w e wsi Nowiny p o d p a 
ł o n o  z e  w s z  y,s t k i e b  s t r o n  d o n . żyda 
Lewkowicza. Rodzina złożona z trzech osób zna
lazła śmierć w  płomieniach*. Wcdłstg depeszy gaz. 
„R iecz* p. t. „O f  Ia  r y  b o j k o  u ' doa podpalo
ny został w  nieobecności gospodarzy. W  domu 
jpało czworo dzieci Lewkow icza i goście, brat 
Lewkow icza z'żoną i synem. Lewkow icz — brat 
' jego żona zdążyli wyratow .ć dzieci nieobecnego 
gospodarza, leCz ratując dziecko własne, zginęli 
oboje w  p łom ien iach .W edług późniejszej relacyi 
Przegl. Codzieu *, w  domu Lewkowicza Spało 

20 osób.

W szczęto oczywiście w ielk i alarm z powodu 
polskiego barbarzyństwa. P>Sała o tem pomiędzy 
innemi i „K fjew .iM ysl*. Zarządzone zostało oczy
wiście śledztwo. W  miarę pusuwania się śledztwa 
„korespondenci „właśni" „Hainta*, „Momentu*, 
Przegl. Codz.* zaczęli atspniowo przyznawać się, 

iż nie wszystko, co pisali przedtem o podpaleniu 
w  Nowinach, było prawdą.

Dotychczasowe wyniki śledztwa' Są następu
jące:

W ieś  Nowiny zntjduje się w  odległości 3 
mil od Miechowa. Na koócu wsi Stała posesya 
Lewkowicza, złożona ] z a domkow, stajni i stodoły. 
W  doitach tych mieszkała liczna rodzina L. i 3 
chrześcijan: Walenty{|LeCh z żoną c.raz poSłu-
gaczka

P o ż a r  w y  b^u c h ł  w  s t o d o l e ,  a stąd 
przt n.ó.ł się na inne zabudowania z Szybkością 
niesłychaną, przyCzem spaliło się 3 żydów, a ko
mornica, chrześcijanka, została poparzona i w  ogniu 
zginęło jej mienie.

Śledztwo nie stwierdziło, iż zaszedł tu“bcz- 
względnie fakt podpalenia. Jedynie pewne okolicz
ności pozwalają mniemnć, iż poż ir wynikł z pod 
palenia.

D o  r a t u n k u  s p i e s z y l i  w s z y a c y z a  
m i e s z k a l i  w  p o b l i ż u  c h r z e ś c i j a n i e  
i gorliw ie ratowali ginący dobjtek. CnoCiaż, natu
ralnie, (rstunekTbył słaby, jak zwykle na wsi.

„Haint* przypuszcza, iż podpaleuia dopuścił 
się chłop złodziej, przyłapany na gorącym uczynku 
przez Lewkowicza. Jednakże dotąd śledztwo o tjm  
chłopie milczy.

—  Trzydniowa wystawa rolnicza w 
Piotrkowie otwarta zostanie d. 2 sierpnia r. b. 
Obejmie ona działy: rolniczy, ogrodniczo pszcze
la, ski, maszyn i narzędzi rolaiczych, rzemiosł 
i przemysłu ludowego, przemysłu związanego 
z rolnictwem, rybołówstwa, leśnictwa, myśliw- 
stwa i organizacji rolnej.

—  Ludność Warszawy według 
je b  obliczeń a rtystycznych a yn la

14 stycznia 1913 roku— 821,369.
—  Hakatyzm w łopotach- 

Gdańska* donoai, że dyrektor kąpielowy p. 
Knabeltdori odmówił p. Tracewskiej i pp. Ta- 
riańskiemu i Siedlnickiemu sali kurhausu na 
koncert na zasadzie, że reklama piBana była 
po polsku. Zaś na uwagę, że przecież polska 
publiczność zwozi detąd pieniądze, oświadczono 
mu: „W ir braueben hicr kcine Polcn* (nie po
trzebujemy tutaj polaków!).

„Pomimo wszystko— kończy „Gazeta Gdań
ska*, prosimy naszycb zagranicznych rodaków, 
aby się szykanami hakatystów nie zrażali i do 
Sopotu i jego ok-ilicy przybywali, gdyż w y
brzeże kaszubakie jest nad Bałtykiem najpię
kniejsze i tam najwięcej jeszcze mogą materyal- 
nie i moralnie wspierać swoich*.

—  Daraazy Macoch, rozgłośny bohater 
tragedyi na Jasnej Górze, ciężko za^horo wał. 
Na azyi utworzyła mu się puchlina o charakte
rze tuberkuliczaym. Co drugi dzień M jest o- 
perowany. Zdaniem lekarzy, opiekujących się 
zdrowiem M , dni jego są policzone.

—  Pociągnięcie do odpowiedzialności. 
„Kuryer Litewski* donosi, że panna Eufemia 
'Wo/ckiewiczówns, współwłaścicielka i kierowni
czka księgarni p. f. „W . Makowski* w Mińsku 
lit., została w tycb dniach wezwaną dc proku
ratora tutejszego sądu okręgowego, który po 
ściągnięciu zeznań w sprawie rezultatu rewizyi 
przedostatniej oświadczył, że został jej wytoczony 
proces kam y o przechowywanie znalezionej 
wówczas broszurki p. t. „O odbudowaniu Pol
ski*. P. W oytkiewiczówna będzie więc odpo
wiadała na zasadzie par. 132 now. kod. kar- 
nego, przewidującego karę zamknięcia w wieży 
do 3 Utf

Działania wojenne-

Jak donoi nasz korespondent z Buka
resztu (co zresztą potwierdua A grncya Peters
burska) perlraktacye pokojowe w Niszu aa 
wstępie napotkały przeszkodę. Niewj tłumaczory 
est upór, z jakim niewątpliwie zwyciężona Buł- 

garya przedstawiła swe poctulaty pokojowe. 
W istocie dyplomaci bułgarscy posuwają się 

swych żądaniach tak daleko, i i  żądają zwro
tu nic tyłku całej niemal Macedonii Południo
wej, ale i Salonik, miaata, które, jak to dziś 
już z pewnością twierdzić można, podczas 
pierwszej wojny bałkańskiej zostało zdobyte 
przez greków i w którcm tytko dzięki podstę
powi udało się usadowić nielicznej „dekoracyj
nej* załodze bułgarskiej.

Bardziej niż wątpliwe, by G recja, która 
powodzenie swe wojenne szeroko zdyskonto
wać pragnie., przyjęła powyższe propozycye 
bułgarskie. W ogóle propozycye te oprawiają 
wrażenie, że dyplomatom bułgarskim chodzi 
przede a szystkiem o to, aby za pomocą za< 
dzierzgnięcia przewlekających się układów w y
grać na czasie, by módz doczekać się jakiegoś 
wewnętrznego, czy też zewnętrznego c o u p  
d e f o r c e ,  o którym om jedni wiedzą i któ
rego oni jedni się spodziewają, nikt zaś inny 
w Europie.

Tymczasem jednak ewentualność walnej 
b itry  w rejonie Kustendil-Rądomir-Dubnica
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w miarę przewlekania się układów w Niszu 
staje się coraz bardziej prawdopodobniejsza. 
Bitwą ta, o ile będzie stoczona, stworzy drugi 
cBsji aJcterystyczny etap obecnej kampanii, pierw
szy bomiew, który się 17-go czerwca pod Zle- 
towem w Macedonii rozpoerąf, ozisiaj jut jeat 
całkowicie skończony. PutyczŁi, jakie bez przer
wy na pogrm iczu bułgarsziem i w Ma edonii 
Południowej są staczane, to tylko miUnące 
echa burz nad Bitgalr/reą, Wardarem i Czarną 
rzeką 1 pierwsze zwiastuny nowej nawałnicy, 
ja ta  już na terytoryum bułg»rsklem pomiędzy 
Radomirem a Dubnicą lada dzień wybuchnąć 
może.

Posiadamy obernie dostateczną ilość ma 
teryału rzeczowego, by zgodry z istotnym sta
nem rzeczy obraz pierwszego, skończonego już 
etapu kampanii macedońskiej odtworzyć

Prze* i7-ym  Czerwca oięe ani ii bulgar 
skkh  stało na zachodnim i południowym fron
cie w  pogotowiu bojuwem. NA północy i-sza 
armia bułga raka generała K utin czeci (5 bry 
gad) zagracała granicy serbskiej; N K o w i i PI 
rotowi. Rezerwą tej armii była stojąca w R a
domirze 5-ta armia generała Tosztw a (6 bry 
gadj. Na linii Zlctowo— B egin rea— Kri wola 
ka stała potężna 3-cia armia gen. Kowaczewa 
(11 brygad), wspiunła ją rozlokowana pod Kfl- 
stendil 4 ta armia gen. Radko Dimitriewa (5 
brygad). Wreszcie a-ga armia gen. Iwanowa, 
frontem swym zwrócona ku południowi, skie 
rowku* była niemal wyłącznie piłeciw  grekom.

Plan ówczesnego głównodowodzącego ge 
nertła Sawowa polegał na tern, by zapomocą 
trójkątu, jaki tworzyły armie gen. Toszewa 
Dimitriewa i Kowacze wa, klinem wciąć się w 
g r o s ,  armii serbsjSej (królewicza Aleksandra 
i, uniemożliwiając jej korzystanie z kontaktu z 
lewem ski*ydłem greckicm, apędzić ją z zajmo 
wsnyeh pozycyi na Owcze PdM i tam rozbić 
w warunkach identycznych z tenu, w jakich w 
listopadzie zeszłego roku z ustalą rozbita pot 
Kum anorem  srmia turecka Hak Ki-baszy.

Dnia 17 go czerwca, bez uprzedniego w y
powiedzenia wojny, awangarda armii gen. K o
waczewa uderzyła na placówki sefrbikie na linii 
Retki-buki— K r  wcłaki. Jednocześnie dwie d/- 
wizye (7 i 4) pranego skrzydia buigarów uar- 
rzyiy na pozycyi serbskie na górze Czerni 
Wercb. Serbowie, zaskoczeni niespodziewanym 
napadem, cofnęli się na razie tż  co  Dren s iu  i 
Lesowo, lecz, otrzymawszy posiłki, bulgarów 
z zajętych placówek wyprzeć zdołali. Wkrótce 
lewe skrzydło bułgarskie samo okazało rię za
grożone kontr - ofenzywą serbslą Na l i 
nii Iiztib-Szarwarli zawrzał bój zażarty, od 
traHu na centralnej ltnd niemnl całkowicie r ir  ■ 
zalezny. Strategicznym celem bitwy na lewem 
skrzydle bułgarskiem było opanowanie Kriwo- 
laki, o którą opierała się jarmsa ser b i s .  Ko
rzystając z niefortunnej zmiany frontu północ
nego na wschodzie, dokonanej przez serbską 
dywizyę timocką, gen. Kowaczew oskrzydbł ją 
od północy. Dy wizy a zamknięte między Wai - 
darem i bagDami B.-egalnicy po pięciodniowym 
oporze broń złożyć musiała. Prlk serbski wy- 
słony z Sarwanu musiał pod p atrj kicm z dy
w izją  bułgarską stoczyć walkę i z pomocą dy- 
wizyi timoekiej przyjść nie zdążył.

Rozbicie dywizyi tiurockicj było jedynem 
praw dziwem zwycięstwom bulgarów w obecnej 
kampanii.' Nie przyniosło im ono jednak spo
dziewanych korzyści Bo oto w centrum nart 
Bregalmcą toczyła Ję. jednocześnie z walką o 
Kri o)akr, bitwa walna i wyniki jej były dla 
bułgąoów bezwzględnie opłakane. Serbowie 
wstrzymali nacisk bulgarów na Koczaoę i nad 
ludzkim wysiłkiem uderzywszy na Retki-bukf 
za jednym zamachem osiągnęli dwa cele: spa
raliżowali armię gen. Kowaczewa, ozyniąc jej 
daiazą ofenzy^ę J em o llirą , i zagrozili armii 
te] odcięciem od K usiendlu i rezerwy strate
gicznej-— "armii gen. Dimńriewa. Z  chwilą 
gdjy wzgóiza Oaigov.a dostały się w ręce scr- 
bów —  cały pląn gen. Sawów*, pclegający na, 
powtórzenia zeszłorocznej kampanii Macedoń
skiej, upadł samo przez sje; Zajęcie Kriwolaki 
nic zmienić nie mogio. W  istocie, będąc pa- 
nami w centralnej części frontu bojowego, o- 
debrali serbowie Kriwolakę, Caiew  W er h 
Leśna wę i Krasowe.

W ówtzar w dowództwie bułgarskiem za
szła doniosła zmiana Generał Sawów ustąpił 
ze stanowiska głównodowodzącego. N ony gę- 
neraiissimus gen. R idao Diu.itricw zm.enił cały 
plan kor- panii bułgarskiej. Zamiast skupienia 
wszystkich sił w je dnem miejscu dla zadania 
dosu decydującego, rozstrzelił on akcję  jeszcze 
bardziej. Zaczął clę ruch zaczepny na Knia

ziewać, Pirot i Wranje. Pierwsze ruchy 
armii generałr Kutinczewa przeciw liczebnie 
błahszym i zawczaiu do defenzyay przyęotc- 
wauym seibom dały sztabowi bułgatskieuiu 
chwilową ;łjd ę  zwycięstwa A!e energiczna 
koniTof-nzywe serbów, którty część ssty :h wojsk 
z pod Ku mano wa pod W rauję przerzucić ztM 
tali, wstrzymała bulgarów. R. s ity  dokonała 
rozpoczęta ?8-go czerwca inwazya rumuńska. 
Generał Katinuzew, który wdaśoie pod Kniazie- 
wucem i w Przeląc: y  swa Mikołaja doznał dotkli
wej porażki, musiał się forsownym marszem 
cofać przez Berkowicę do Sofii Pod Ferdy- 
nandowem część jego afufcii wpadła w ręce 
tumanów.

OEwiCisSyą nieudanej ofensywy bulgar 
skiej na północnym i środkowym, teatrze woj 
ny można nazwać walki i potyczki, cd dwóch 
ygoćni pomiędzy Serbami i boleram i staczane. 

Dziś już akcyę zaczepną prowadzą pa iowie 
położeni* — »erbc wic.

O  h’storyi kampanii bułgarskiej przeciw 
grekom pomówimy innym razem.

(m )

Pirjakt granicy b iłja r k o  rumu.iskiej.
jak  s:ę dowiaduje korespondent buka

reszteński ,N eue Freie Presse*, opracowany 
przez 'umuński sztab główny, zgodnie z wyma
ganiami obrony strategicznej kraju, projekt 
przy szłej gianicy z bułjaryą przewiduje linję, 
zaczynającą się od wsi Eurece, na wybrzeżu 
Morza Czarnego na południe od Balcziku po
łożonej, przechodzącą KadiiOj, na południe ca 
Dobriczu leżący, ldąią wzdłuż podnuia gór 
Deli Oman i kończącą się kcło wsi Saluugar 
na Dunaju, o 15 kilometrów na zachód cd 
Turtukuju wysuniętej.

W ygięcie linii granicznej aż do wzgórza 
Deli Oman zabezpiecza najzupełniej D obrcz 
(d*wniej Hądżi-Oglu-Pazardiik), będący waż 
nym punktem komunikacyjnym, przed ewentual
nym napadem w przyszłoś-i, w raz:e wybuchu 
nowej wojny pomiędty Rumunią a B jłgaryą

NastrćJ w  Konstantyncpulu.
Jak donoszą z Konstantynopola pochód 

turków na Adryanoooi i Kirkilisse, tudzież 
wkroczenie wojsk tureckich na dawne tery 
toryum bułgarskie wywołują w mieście niesły
chany entuzyazm. .Tania* wynosi pod nie
biosa Jzzeta-baszę, nazywając go zbawcą Islamu 
.Tasw lr-i Efkiar* jest zdania, ie  mocarstwa 
nie mogą zmuśić Turcyi do ponownego odda- 
nią Adryancpola. Zdaniem dzienr.ka tureckiego, 
Anglia statków wojennych do B atfiru  nie 
wyszle, a Ptosya do Armenii nie wkroczy O lu- 
pacya Armen i równozuaczra jest z wybuchem 
wojny europejskiej. .Tasw ir-i Efkiar* w szgr 
regu niedomówień daje do zrozumienia, ż ;  rząd 
młodoturecki zyskał jakieś tajemne puparcie 
piied rozpoczęciem kampanii, i ze ooawy przed 
bezcelowością pochodu do Tracyi, wypowia
dane przez prasę, *_> pozbawione podstaw.

Turcya 1 W łachy.
Korespondent .Tem ps* aonosi, że we 

Fiuggi poseł turecki przy Kwiryuale Naby-bej 
odbył długą naradę z włoskim ministrem spraw- 
zagranicznych margrabią di San Giuliano. Szcze
góły narady trzymane są w tajemnicy. Pomimo 
sapewnień prasy, iż W łochy jednomyślne są 
z innemi mocarstwami Europy w kwestyi nie
możliwości pozostawienia Adryauopola w ręku 
tuieckicm —  kola polityczne są zdania, iż taine 
dodatkowe umowy do zawartego w jeoieni 
zeszłego roku traktatu wlosku-luceckiego w Lo- 
rącnie dają Turcyi pr iwo do żądania od Włoch 
pop&rcia aspnucyi tureckich do Adrynnopula 
i północnej Tr«cyi. Wizycie Naby-beja w Fiuggi 
przypisują wielkie znaczenie poiityczne. Nie
przejednane stanowisko Turcyi ma być właśnie 
wynikiem danych przez msrgr. di Saa-Giuliąno 
zobowiązań.

masowa na mocy samego prawa nie może 1 yć 
uznana za celową

Nie ultga wszakże wątpliwości, iż w pe
wnych wypadkach dobrowolna ugoda pomiędzy 
właścicielem majątków a włościanami i miesz
czanami rolnikami nie da się osiągnąć. Diatego 
też ministferst to uznaje za potrzebne stosowa
nie w pewrych warunkach komasacyi przymu
sowej, o ile zażąaa tego jedna ze stron zainte
resowanych.

■--̂ v>,ivS9a '̂ ŝWifaasM.łWjt

Dgzói saRitarny fabryk i kopalni.
Minister spraw wewnętrznych po porozu

mieniu się z ministrem Handlu udzielił guber
natorom i naczelnikom miast wskazówek w 
kwestyi urządzeń sanitarnych w fabrykach i 
kopalniach i o dozorze sanitarnym nad trkpwtmi. 
Minister zaznacza, iż. Troska o życie i zdrowie 
rubotników fabrycznych i pracujących w ko
palniach stanowi obowiązek: gubcfuialnych
komisyl do spraw i ifiryczuych, instytucyi ziem- 
Jńch i zarządów miejakich.

Iastytjcyp ziemskie i miejskie spełniają 
obowiązek swój w danej dziedziuie, ogłaszając 
przrpJsy obowiązujące, które mogą zawierać: 
żądania ogólne: dotyczące zarządzeń sanitar
nych na terytoryum fabryk i kopalni, oraz za
dania, dotyczące sanitainego stanu mieszkań 
dla robetników.

PozuStałe sanitarne warunki pracy i ży
cia w fabrykach i kopalniach określane są 
przez komisy*, gubei aial-ie do spraw fabry
cznych.

Dozór nad przestrzeganiem przepisów, 
wydanych przez komisie subrrnialtie— stanowi 
obowiązek urzęamkow inspeacyi fabrycznej i 
poliuyi ogólnej, z tś  dozór nad wykonywaniem 
przepisów obowiązujących, wydanych przez in- 
stytućye miejskie i zictrsue— ma bye polecony 
kuratorom rejonowym, których obowiązki peł 
nić mogą: lekarze sanitarni, członkowie zarzą- 
dó— ziemskich i miejslrirh, oraz urzędnicy 
pohcyi.

Urzędnicy dozoru sanitarnego korzystają 
z prawa wolnego wejścia do fabryk i kopalni 
dia oględzin sanitarnych.

idzie.

„Warszawisey w  r. i ? i3 i 19 r3- 
Pierwui taówili dzieciom.

Zdejm ijcie kapelusze, pan Mickiewicz

Drudzy:
— Patrzcie, patrzcie: MeSSalówna pojechała"!

Cały wynik wycLeczki p. B. do W arsza
w y zawarty jest w zdaniu:

.Wa rszawa wćaie niepodobna jesi do Po l
ski*.

Tak wygląda osobliwy opis War stawy 
ku użytkowi zwolenników .N owego Wrem.*, 
widocznie niewybrednych, jeśli pozwalają kai 
■nić s<ę głupstwem i ignerancyą, i wmawiać w 
siebie, żc w 1813 r. Mickiewicz byl już uznaną 
wieffosclą.

^Rus. Molwa* u to iew i, iż w zjeździć 
nsczeiuików policyi śledczej nie wz.ął udziału 
nacztlnJt charkowskiej pclicyi śledczej p Syczew, 
który m ógłby udzielić zjazdowi wiele wskazó
wek cielca wy oh.

.P , Syczew, p*órv rraal nic trafił do liczby 
reform ■noroW— onocnie ram jest kandydatem na 

Iławę dskrrzonyćh. (Jata jego dziłiłalność- jest pa- 
..*ł en. przcstę<>stw. W śród nich jest ł  uiząnaanic 
pogroiuow ayiowskicb, i wszelkiego rodzaju w y 
muszanie pienięuzy i ukryw*me ».urodDi i t. d. Pod 
firmą1 „charkowski wydział śledczy" pracuje zaCDó 
kompania, złożona z by tych pogromców, złodziei i 
fi łszerzy Pratuje ze złodziejami i przy pomoCy 
złodriei. I pnlieya śl idcza uważana była z dobrz: 
zjrgiinizowaDą i p. Syczew robił karyerę i dorobił 
się m»jąthu. W yk iy ło  się to ptzyp .^Lowo, ds lęki 
kłótni pomi^Jzy niedawnymi nietylko przyjaciółmi, 
ltcz  wspólnikami.

„Kui^kę otworzono. I wohi C szerzonego przei. 
nią zapachu zgnilizny i rozkładu społec-.ubgo — 
bie 'ną p! jknie woniejące dysputy o udoskonaleniu 
poiiCyi śledczej w  drodze utworzeuln b t i g a d e s 
r f e g i o a a l e s  d e  p o M c e  m o b i l e ,  tajntj ageu 
tury, rcgesti »Cyi przestępców etc."

Iitotnie, poiuszając Lwestyę zjazdu policyi 
śledczej trudno nie pisać satyry.

3n/eri33CY': l  p o g t ó i .

stą^iona na wszystkich kolejach automatyczną 
sygual ’ «cyą elektryczną.

—  W  bieżącym miesiącu odbędzie się w 
Petersburga narada międ tywydziałcwa w spra
wie proje*tu nowych przepisów o towarzy- 
rtwach akcyjaycb. Narada ma ustalić s siśle o- 
graniczenia pruw towarzystw, złożonych z obco- 
piemiencow.

(?j psm  i  od korespandmtfhp).

— Retvizya zarządów miejskiego i Hemskle- 
go w  W asylkowle W fcó ra j wyjechał, z Wasylkc ■ 
wa gubernator kijowszd Sukow ii który brał oso
bisty udział w  rew izyi zarządu miejskiego i ziem
skiego w  W »Sylkuwie. W  raraądzie zlemakim nie 
wykryto żadnych hieprawiałnwosći, w  zarządzie 
zaś micjJldm skonstatowano Cały Szereg nadużyć 
i niedokładności. Tak naprzykład księgi ka4o v e  
prcwad.one były w  Sposób pozostawiający bardzo 
w iele do życzenia; przeszło na 11,000 rb. wyoatków 
miejskich nie wniesiono wćaie do ksiąg. Wskutek 
wadliwej guSpodarki z ltg łości podatkowe wzrosły 
niepomiernie. Z  u tstawćami załatwiano rachunki 
Sposobc.i domowym bez przestrzegania jakfchkol 
wiekbądż formalności Stwierdzono również, iż 
zarząd miejski nie ń'lKo nie pośiada planów m.ie- 
żącej ac miasia ziemi, lecz nie ma dokładnego po
jęcia o ilości ttj ziemi.

— W ystawa rolnicza. HumańskI powiatowy 
ar. ąd ziemski urządza we wśi Maókowo od dnia

35—28 ftierpnik rolniczą wystawę. Na wystawie 
znajdować się będzie również oddział pożarniczo- 
ubezpieczeniowy kijowskiego gubemialnego ziem- 
stwa. Kijowski gubem idny zarząd ziemski wyzna
czył dla wszystkich oddziałów pomi mionej wysta ■ 
w y nagrody w  postaci nagród honorowych i p ie
niężnych.

Znissienie serwitutów w Polsce.
Minister spraw wewnętrznych wniósł do 

rady ministrów projeki prawa o zniesieniu ser 
witutów w Kióieztwie Polakiem.

Rychli?jsza komasacya gruntów w Króle
stwie, zdaniem ministerstwa, jeat bardzo pożą 
dana Jcdaakże jednoczesna kumasacya około 
90,000 sadyb, obciążonych serwitutami, jest 
sprawą dość trudną, przytem komasacya przy

*** a^cw. Wrem * obmyśla środki zi iu- 
szrlia  Turcyi do poszanowania woli mocarstw:

„W  rękach Rosy! w  każdym razie znajduje 
Się jeden r takich środków: wojaka roSyjsk.e mogą 
niezwłocznie zająć odpówiednią Cześć gi aniczącego 
z naśzemi prowmeyami terytoryum tureckiego i o- 
kupacyę tę stosować, aJ ziemie wilajctu adryano- 
polskiego, na zachód od lipii Eno^-Midya zestaną 
oczyszczone cd wojsk tureckich. W  Konstantyno
polu powinni wziąć 10 pod uwag* i nie cit-zyć 
się zbytoip z powodu wych „zwycięstw*.

%* »^°w. Wrem.* wydało do W arsza
wy dla obadania kwestyi polskiej sw ero kryty
ka teatralnego J. Bieiajewa który nie zuwiodi 
p olłuU aych  nadziei i opisał wszyetko... pod 
kątem widzenia swej redakcyi:

Przedewszystkien. W arszawa jest nudna.
„Żaden dach nie unosi się pad grodem Sj re

ny." Jest to jakiś „przetłuszczony W 'edeh, w  "ro 
dzaju przetłuszczonych mydełek, fabrykowanych 
przez m iejscowych prowizorów. Mieszczaństwo i 
meikantylizm chzćtą  tu twórczość w  zaroaku.J

Polskie teatry?
„K  m.ą Się przekładani, Są mieszczańskie 1 

tendencyjue Sławiony „Teatr Polskf' je » ( apoteozą 
złego smaau".

.Teatr polski* jest przytem szkodliwy, 
gdyż koukui uje ą teatrami rządowym-, wy sta 
wia szcuk> goace .budy jarmarcznej*, grane 
przez .odpowiednich aktorów* — '.Zakład* ten

„jest katedrą polityczną, spułeCzną i polem i
czną. Polityka nie je; dozwolona, lcCz istnieje pc- 
mykomania".

Literatura polska?
„Ach, współc-.cSna literatura polska, p .zz na- 

łym i wyjątkami, przynomina wyroby cihwcrnicze 
Senadtriego. Pola*.! Panteon dni nzszych—tu ogto 
mna kawii rn i«, gd de spioedają ną funty beletry
stykę i w  torebkach wiersze... chaj cbt. Centrus. 
żyćir kultu-łlneg.j W rrszJwy, jej arademię sztuk 
p ’ęKnyci, jej południk nułk^wski—Stanowi operat 
ka. W  Mul kwie irinistrów * sen itorów rewidują 
cych woaą do „Jaru", w W araąąwit iaa pokazują 
„Nowości".

P. B idajew  jcFt . zulwi ą J stosunków 
polskich i lnatoryi:

—  Ministerstwo komunikacji opracowało 
projekt prawa o ustaleniu nowych odległości 
taryf łwych na kolejach żelaznycn.

—  W  pitrwszem półroczu r. b. ząrząd 
główny urządzeń rolnych i rolnictwa udzielił 
390 pożyczek na ulepszenia gospodarstw rol
nych. Pożyczki tt  wynoszą 11099,076 rb. 70 
kopiejek.

—  Zgodnie z Najwyżej zatwierdzoną u* 
chwalą rady wojenni j szeregowcy dopuszczeni 
do składani* egzaminów na Stopień ottcera, 
będą podlegali oględzinom lekarskim w drodze 
ustanowionej dla wstępujących do szkół woj
skowych,

—  Rada wojenna uchwaliła, iż w Woj
skowych zs rządach okręgowych posady z ijn o - 
wane obecnie przez inżynierów wojskowych 
mogą być obrsdzane przez inżynierów cyw il
nych i osoby o wyższem wykształceniu tehhail 
cznem. I&żyahrowie ci będą uważani za urzę
dników cywilnych wydziału wojennego 1 nie 
oędą mogli pełnić obowiązków naczelników za. 
rządów okręgowych, ich pomocników, oraz 
adjutantów zarządów okręgowych.

—  Dn wydziału nrukowego ministerstwa 
nandlu i przemysłu wpłynęło w iile  podań o 
dopuszczenie do egzaminów konkursowych do 
wyższych sptcyalnych zakładów naukowych od 
osób, które złożył/ egzaminy w korpusach ka
detów jako eksterni. Miuistcrstwo wyj; łoiło, iż 
podam* takie mogę być uwzględniane, lub od
rzucane przez raay wspomnianych zohtadów 
naukowych.

—  Ministerstwo oświaty żakom uniku wało 
kuratorom okręgów naukowych, iż zapomogi 
na cele wprowadzenia nauczania powszechnego 
udzielane są przez ministerstwo tylko ziem 
stwom i samorządom miejskim i że wskutek 
tego wszelkie starania dyrektorów i ii.spekto 
rów jzkół ludowych o otwaime szkół nowych 
winne być skierowywane do zarządów ziemskich 
i miejskich.

—  Wileński zarząd gubernialay otrzymał 
informacy c, iż pewne majątki ziemskie znajdu
ją się w f&ktycznew posiadaniu żydów, b ła 
dze nakazały przeto wszechstronne zbadanie tej 
sprawy.

—| Tradycyjna sygnalizacya za pomocą 
dzwonów przsd odejściem pociągów będzie za-

WYSTAWA.
Kronika wystawy.

—  N i osUtuiem posiedzeniu komitetu 
wystawy zatwierdzono między innemi wniosek 
zarządu, głoszący, iż tak komitetowe jak i piy- 
watne pawilony na doinym placu wystawowym 
winny być otwarte do 10 godz. wieczoiem. 
Ponieważ jednak wiełu wystrwców uznało ten 
przepis za zbyt uciążliwy dla siebie, zarząd po
stanowił zwiócić się do kumitttu z nowym 
wnioskiem, aby -asrystkie pawilony tak komite
towe jak i prywatne zamykane były o godz. 
8-ej «ieczór.

—  Dnia 9 lipca odbyło się posiedzenie 
komitetu olimpijskiego, na którem rozpatrzono 
szereg spraw bieżących Między innemi za
twierdzono rysunek medalu i żetonu pamiątko
wego pierwszej rt sypkiej olimpiady i postano
wiono ogłosić konkurs na rysunek dla dyplomu. 
Kwesty ę wy boi u miejsca dla igrzysk olimpij
skich zdecydowano ostatecznie na korzyść „Po- 
Iz sportowego*; odnośny Kontrakt z w.aścidc- 
fanu .p c  a* zostanie nieb .wem podp>nacy. Na 
skutek preśby niekióiych oaoziałow wojsko
wych postanowiono wiączyć do programu ćwi
czenia pokazowe oddziałów wojskowych z białą 
bronią.

W  tych dniach odbędzie się wspólne po
siedzenie komitetu olimpijsaiegu, przedstawicieli 
towarzys-w aportowych i  oddziałów wojsko
wych ur celu opracowania programów i prze
pisów dla zawodów w poszczególnych gałę* 
ziach sportu, m .trukcyi dla sędziów i t p.

Na tem samem posiedzeniu zapadni: osta
teczna decyzya co do przeniesienia olimpiady 
na d. io  sierphia, ponlcw iż 18 aerpnia ma s ę 
cd być w Kijowie zlot „sokblow*. Powstał ró
wnież projekt przedłużenia ig.zysi. olimpijskich 
do 30 sierpnia/

—  Na oitatniem Dosicdzeniu zarządu w y
stawy postanowiono prosić p. W . Chanćnkę o 
wystawienie swej kandydatury na prezesa rady 
rzeczoznawców, ponieważ kandydatura p A. 
Mikul:na, jako czl nl a adminirtracy- wystawo
wej i przedstawiciela ministerstwa przemyiłu 
i handlu, uznana została w ministerstwie za

3g n a c y S r a łc w s k i.
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enkureneya.
Nadszedł maj 191... roku. Jest to miesiąc 

słowików i młodzieńczych kochanków, a rów
nież i grafomanów, ale uig zawodowych poetów.
Przyroda czarującym wiosennym pocałunkiem 
zwycięża, niszczy wszelką sztukę. Namiętności 
się podnośią, a pioro papierowe opada. Poeta 
ma przed sobą piękną r.eczywiatość, więc nie 
ma źródła "ęsknoty. Natchnienie ustępuje miej
sca silnej woli do życia. Ztrobek maleje, kie 
steń pusta, s tu coraz gorętsze słońce wioany 
zaprama do cnoty, którą w*szakie trzeba zaku- 
p:ć j*k bfirzciny, lub wesele.

Przeklęta niech będzie dola prawnuka A* 
daniowego, wypędzonego z raju wiecznego 
użycia.

Michał był boleśnie goły. Nie tylko, 2e 
nie miał gotówki, ale i wypełzły garnitur ma- 
ryLarkowy trzeba oyłó jzłnajprędzej zmienić.
W ypadało orm yiieć poważny plan wyprawy 
pożyczkowej.

„Weźmie ludzi na Paryż*. Tak jest.
„Musi jeebać do Paryża, aby wydać jeduą ze 
swo.ch epopei pp francusku, a Dy pchnąć spra
wę polską na forum wszechświatowe*. P r z y  
kiwnął temu pomysłowi.

„Na Paryż bierze się polacrka, jak płotkę|w i godniejszem lekceważenia

na robaczka*. J-ist to rzeczywiście najmądrzej
sze miasto pod słońcem. Dla siebie bierze 
wszystko dobre i użyteczne, cudzoziemcom po
zostaw ia złe i niepotrzebne. Asenizacya nic je 
nie kosztuje. Cudzoziemcy z» darmo, z dobrej 
woli, wywożą wszelkie śmieci i jeszcze za to, 
ailąc rię na dobry akcent, mó<»ią „merci*. P t  
ryz pozostawia sobie tracę, a dai uje cudzoziem
ców lenistwem, bierze przezorność, oddaje lek
komyślność, pielęgnuje ogniska domowe, a raz 
trąbią rozpustę, sam jest czerwonym pulsem 
Ł;aCcTski :go patryotyzmu, a zaraża miedzytA' 
rodową błędnicą, sam oddawna wyzbył się 
W crsa’ u, a dotychczas częstuje świat bur ioń 
ską peruką, pudrem i ezminką. S im  patrycyuSz 
wolności— szczepi plebeuszotń niewolę.

Wielkie, wolne, fałszywe miasto.
W ięc gdy ktoś przyjeżdża stamtąd nad 

W isłę i rzecze magicznie: „Powracum z Pary
ża* staje się cisza. Na cLwilę. Albowiem nie
bawem przerwie ją podrażniony zazdrcśaik: 
„Przed trzema miesiącami tau  byłem*.

Kto od nas je d re  do Prryin, ten jakby 
był bohaterem kultury, kochanciem społeczeń
stwa, o wiele poważniejszym nuli ten, kto go
ścił w Monte-Carlo.

MicLał był pewny skutku. Wręcz powiedz
my, zawiódł się. Niespodziewany głaz stanął 
mu na drodze.

Objzedł wszystkich miejscowych znajomych, 
mężczytn i kebiety, zamożniejszych i ubozsz/ch, 
mecenasów, pół-mecenasóWi snobOfr i snobki. 
Cały dzień atrscił na krążeniu. Nie zdobył nic. 

Wszędzie przed a :m był już Jerzy.
Jerzy również „jadzie do Paryża*. Co 

było do wzięcia, wziął Jerzy.
Nigdy rymopisarstwo niewydało się Michało-

On, epik, z ro

dziny nieśmiertelnych Homerów, musi cierpieć 
z powodu zwyczajnego „obtrącania myśli pizez 
rymy*, z porodu „nastrojowca*, który jak 
kręciek wietrzny zatańczy kurzawą, sypnie lu
dziom w oczy piaskiem ij zniknie na wieki i 
bez śladu w olbrzymiej puszczy czasu. Podczas 
gdy on epik pozostawi potomności Cjlosseum 
obrazów...

Szukajcie! Michał poddawać się nie my
ślał, bo poddać się nie mógł. Żyć trzeba.

Szukał. Odnalazł w myśli pewnego ca ło
wicka, który z dołu niezwykłą ene.gią wpły
wał już do śnictarki społeczeństwa. Wielkie 
dochody, z których korzystał szeroko, czyniły go 
rozgłośnym. W  swoim pochodzie szukał sprzy
mierzeńców w ludziach, którzy również wybi
jają się własną sFą. Pan dyrektoi zapraszał 
nawet pewnego razu Michała do siebie. Epik 
nie mógł soDle pizypomnieć, dla czego z za
proszenia nie skorzystał.

Tersz stanowczo poszedł do telefonu i 
zadzwonił.

—  Kto mówi?
E— Pan Michał X... literat —  odpowiedział.
—  Kto?— zapytał glos kobiecy.
Michał powtórzył wyraźniej.
—  Acb! —  Nastała chwila ciczy. Poczem 

ten sam glos kobiecy z pewnem zssiopotaniem 
mówił:

—  Mężu niema w domu, będzie o czwar
tej; ale... gdybym,^£może ja mogłabym mu pc- 
wledzieć...

—  O! szanówna pani, zwykle wolę ja 
z kobietami... ale tym razem mujzę z panei 1 
Dyrektorem osobiście.

—  W  takim raz;e uprzedzę męża, dz »ii?j 
przed czwartą.

—  Pani ba-dzo dobra.

—  Och!

Michał odczuł, że coś idzie dobrze. K o
bieta stanęła na drodze, jako sprzymierzeniec. 
O trzeciej wziął egzemplarz oatatnicj swej 
książki, ordobDy, drukowany na czerpanym 
papierze i wyszedł z domu.

W  drodze przyszło mu do głowy ccś 
śmiałego, co wszakże mogło się urzeczywistnić. 
ŻŁdsjronił do mieszkania Dyrektora o pół do 
czwartej.

—  Czy jest pan Dyrektor? —  zapytał lo
kaja.

—  P*n jeszcze nie powrócił.
—  Proszę oddać paai —  rzekł śmiało Mi

chał—  wyjmując bilet wizytowy.
Lokaj wziął bilet, poszedł i powrócił z od 

pos ledzią.
—  Pani prosi.
Uprzejmie i  z uśmiechem przywitał* go 

ta pani. Powiedziała:

—  M ąt telefonował, że nie może powró' 
e'ć przód piątą, zatem uważam sobie z* ob c 
wiązek zmusić pana do mojego towarzystwa.

Michał przejrzał panią Dyrektorową odra. 
zu. Była to cicha tona, przywiązana gorpodyni 
domu. Dostatki rozwinęły w niej jesceze wro
dzoną dc broć. Wzbudzała szacunek i zaufanie.

—  Niezasłużony, aje szczęśliwy—  tę  o j -  

pow iem  słow y Kraszew sk iego —  odpow iedział 

pani.
Rozmawiali o literaturze. Michał p i  krę

cił wą*eL na ogromną różnicę honoraryów we 
Francyi i w Anglii a w Polsce. Zwłaszcza 
w Anglii Kipling za wiersz bierze tyle szylin
gów, ile u nas Sienkiewicz, lub on sam, Mi
cha), kopiejek. Literąt angitlsld pasjo się rost- 
beufem, a lnerat polski, z przeproszeniem, zdy
cha z głodu. Literat polski niem a za co ani

się wykształcić, ani puścić w obieg wszech- 
śoziatoiry dzieł.

Zakończył.
—  Ja muszę koniecznie być w Paryżu, 

a, rzec na wstyd Polsce, poprestu nie m ąu 
za co.

Pani Dyrektorową rzekła z podnieceniem.
— Ach! Już mi o tem mówiono. Właśnie 

jeden z pańsuch kolegów.
—  Kto?— niemal machinalnie, z memiłem 

przeczuciem zapytał Michał.>
—  Pan Jerzy X .. poeta. —  Pani D yre

ktorów* ciągnęła z widocznem zakłopotaniem: 
—  Wczoraj Dył u mojego męża i skaytył się 
pa stosunki wydawnicze.

Michał nie mógł wytrzymać. Znowu teu 
„nastrojowiec", uprzedził go i tym razem. Je
żeli był tutaj, musiał już był Dyrektora wy
doić. Zapomniawszy, że jest po raz pierwszy 
w tym domu, wstał i bez ceremonii zaczął we 
po gabinecie przechadzać.

—  P ar Jerzy X  także wybiera się do 
Paryża— dodała pani Dyrektorową.

—  Napróżno uię tam wybiera. Francuzi 
nas-ycb wiersry nie potrzebują.

Oboje przestali mówić, a pani Dyrekto- 
rowa kręciła się na fotelu, coraz bardzii j za
kłopotana. W reszcie bąknęła nieśmiało:

—  Miałabym do puna prośbę...
—  Ach! proszę pari...
—  O trochę znufanja.
—  Nie mam p raw . kłaść na panią takie

go ciężaru.
—  Panu coś dolega?. .
—  Ach! codzienne bioto życia.

(D. c. n.).
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nieodpowiednią. W ybory prezesa rady rzerzo 
znawców odbi ją się na n*jL>liżs<.em posiedze
niu komitetu.

—  Pomocnik komisarza wy stawy A. Mos- 
sakowbkij zawiadomił zarząd, >z w g ’ównej re
stauracji wystawowej wbrew umowie zawartej 
z komitetem, od gcdz. 11 wieczorem (t. j. pod
czas przedstawienia na scenieji pobieiana jest 
3 rub owa opłatr za stoliki w połowie sali zbli
żonej do estrady. Uważając ta1 i stan rzeczy za 
nicuorma’ny p. MoS3*kow*ktj prosił o zobowią
zanie p Lfincii do skasowania tej opłaty.

Zcrząd wys tawy ucLwalil: opłatę za sto
liki pozostawić nadal poc warunkiem, i i  poło
wa jej pójdzie na korzyść komitetu.

Din sciśieji .ej kontroli nad dochodami i 
rachunkami głównej restauracji wystawowej 
zarząd wystawy postanowił wyznaczyć 2 kon
trolerów, któ-zy będą dyżrrcwuli w restaura 
cyi. Obowiązkiem kontrolerom będzie spraw
dzanie w s-ystdcn rachunków przed pouawa 
nitm ich publuznoścl, pizyczem z i  ważne Uwa 
żaae będą tylko rachunki zusygnowane przez 
kontrolera

—  Wycieczki, które onegdaj zwiedziły 
wystawę, Uczyły ogółem 584 wychuwaóców 
szkól z 38 kierownikami i 183 jzertgow cow  z 
5 kierownicami. Między innemi zwiedziły tego 
dnia wystawę: wycieczka uczniów gimnazyum 
łódzkiego i studentów inatytutu rolnictwa i le
śnictwa w Furawach.

Dziś o godz. 8 ej min. 45 znuia przybę
dzie do Kijowa wycie czka nauczycieli galicyj I 
sklch. W arótce spodziewany jeat caiy szereg 
wycieczek, organizowanych przez galicyjskie 
stowarzyszenia oświatowe

—  Uruchomienie tramwajów na wystawie 
nąpotknło na nowe trudności czysto prawnej 
natury. Dla ich wyjaśnienia i ostatecznego ure
gulowania kwerYyi ipornych zwołane zostało 
na dzisiaj posiedzenie spec/alnej komisyi.

—  W czoraj przybył do Kijową delego
wany przez muusterstwo przemysłu i handlu 
urzędnik ministerstw- A. Tarusiu, kióry brac 
będzie biizki udział w pracach komisyi rzeczo
znawców. Biuto wystawy pośpiesznie przygo
towuje dlrń w stjrlk ie  mąueryały, dotyczące 
ekspertyzy.

—  Właściciele teatrzyków na górze Cze* 
repanowej p p. Mianowski i generał Baszkow 
zwrócili s ę do komitetu wystawy z propozycją 
aby wieczorem opłaty za wejście na w y s ta ję  
podniesiono do 50 kop. z *.tm, iż na  łyscy 
zwiedzający w tym czasie w y ssw ę  będa mieli 
prawo becpłatiego wejścia do teatrzyau p 
Mianowskiego i kinematografu (Corso", któ
rych włsścicleie będą zato otrzymywali 20 kop. 
od każdego, biletu wejścis.

Po rozpatrzeniu tej propozycji zarząd 
wystawy uznał ją za niez< sługującą na uwzględ
nienie.

—  Departament rolnictwa zawiadomił ko
mitet w yitaw y, :ż dla organizacyi a następnie 
zarządzania działem hodowlanym wjratawy może 
delegować do Kijowa pomocnika okręgowego 
specjalisty hodowlanego p. Łempickicgo.

—  Komisy* wykonawcza sekcyi dobro
czynności zwróciła «ię do komitetu wyntawy 
z prośbą o pozwolenie na jprzedaż robót w y
konał ,ych w ochronkach i przytułkach dobro
czynnych bez odliczania procentów na korzyść 
komitetu.

—  Na najbliższym posiedzeniu zarządu 
wystawy rozpatrzona b^dzit kwcatya zaprosze
nia kilku esób, któreDy udzielały wyjaśnień w 
niektórych dzioUcb wystawy i asyguowanin na 
to niezbędnych kredytów.

—  W oudowie windy do sztolni w dziale 
górniczym nastąpiła zwłoka. Winda ma być 
gotowa dopiero za tydzień.

—  Prezes wystawowej sekcyi sanitarnej 
zwróci) się do zarządu wy tawy z prośbą ◦  bez
płatne udzielenie miejsca w sanitarnym d ‘ aie 
wystawy dla oaazów Rejtarskiej lecznicy Icka- 
rzy-specyalutów, Towarzystwa now ych dyżu
rów lekarskich, lecznicy d-ra Us lieńskicgo, 
szpitala Pokroi skiego i sanntorym 4ią chorycu 
m* gruźlicę w Puszczy Wodnej.

—  Kijowski zarząd gubernialny zwrócił 
się do komitc-j wystawy z p/opozycyą nie
zwłocznego przedsięwzięcia śrooków w celu 
umocnienia stoków górnego i wywiezienia z 
dolnegc teryf oruym a j  sUr-y ziemi, jąka się osu
nęła p " ostatnich u lew a:!.

—  Onegdaj Lar* wystawy sprzedała 5,072 
biletów wejścia.

Od dnia otwarcia zwiedziły wystawę za 
biletami płatnymi 187,324 esoby.

Dział kooperacyi.
u.

Na pierwszem piętrze .Domu ludowego", 
od strony wystawy, w lewej sali, rozmieszczo
ne są eksponaty sekcy' spożywczej kooperacyj
nego działu wystawy. Eksponaty te dzielą się 
na dwie kategorye: dc pierwszej należą diagra
my, przedstawiające stan spółek apożywczycL i 
nuftcrye ich rozwoju, według danym, zebranych 
staraniem sekcyi, do drugiej —  eksponaty po
szczególnych spółek i moskiewskiego związku.

W śróJ eksponatów pierwszej grupy w y
różnia stę starannie wykonana mapa Rosyi eu
ropejskiej z oznaczeniem ilości spółek spożyw
czych w poszczególnych guberniach i powia 
tach. Mapa ta daje doskonały obraz rozloko
wania spółek. Najgęstsza ich sieć jest przy 
granicy zachodniej; ku wschodowi— SjOć ta sto
pniowo rzednie i rozpływa *ue przy Uralu, ż y 
jątek stanowi okręg moskiewski, gdzie sieć spó
łek spożywczych jest nie mniej gęsta, jak w 
Królestwie Polskiem.

Obok mapy widzimy szereg d.agram, wy
kazujących historyę powstawania spółek, ich 
rozwoju i obecnego ich staną. Przytaczamy tu 
kilka tylko w vmo wnie jszych cyfr, bc w krótkiej 
dziennikarskiej notatce nie sposób wyczerpać 
bogatego i zajmująco przeastaa lonego staty- 
sJyeznego m aterysłj.

Histcrya spółek spożywczych rozpoczyna 
się w 1865 r Było ich w tym roku dwT’e. Do 
roku 1875 powstało 84 spółki; dalsze ich po 
wstawanie tak się przedstrwia: 1880 r. —  n s ,  
1885 r. —  178, 1890 r. —  284, 1895 r. —  606, 
1900 r.— 1,1.82, 1905 r.— 2,035, i g i o r . — 6934 
i nareszcie do 1913 r. bvło otwartych 8 37-  
soółki Do roku 1890 ilość śmierci spółek ró
wnała się ilości ich narodzin; dopiero od 1891 
•Oku ilość powstających nowych ipfrłek pocięła 
pnfewążać nad ilością ginących. W  rezultacie 
po dzień i-azy stjcznia 1913 r. było otwartych 
spółek 8 372, z których zamknęło się 1,200; 
pozostało przy życiu 7,172.

Od r. 1865 do 1876 organizowały się tyl 
ko miejskie kooperatywy spożywcze; w r. 1876 
pojawiają się koh-jowe, w r. 1881 widzimy kil
ka spółek wiejskich, dalej w latach 1885 — 1895 
przybywają kooperatywy urrędnicze i kolejowe,

w r. 1901 koofeiatyw y wFj»kie sta ą się co
raz hardziej widoczne; w r. 1935 kooperatywy 
wiejskie poczynają przewyższać iiośt-iuwo wszel
kie inne, a w roku bieżącym wi< j-ki- koopera
tywy spożywcze stanowią przeważającą więk
szość (pranie 80%).

Pod względem ilości spółek spożywczych 
na piei wszem miejscu stoi gub kijowska (058 
spółek). Drugie miejsce z kolei z«jmuje Podole 
(644), ósme miejsce geb. piotrkowska (172), 
czternaste— warszawska (153)1 dwudzieste pier
wsze— "Wołyń (98 spółek). Dalie te dotyczą 
1 srycznia 19 .3  roku. Przeważająca >ość spó
łek miewa obrotu rocznego od 5 Co i 5 tys. rb.; 
3półek z oblotem mniejszym 1 większym jest 
nieznaczna ilość. W obec tęgo, że przeważają 
cym typ^m kooperacji spożywczej są spółki 
Wiejskie —  cyfry powyższe są zupełnie zrozu
miałe.

Ciekawa jest tablica, wykazująca stosu ick 
procentowy czinnków spółek do ludności w po 
szczególnych guberniach; podajemy z mej kilka 
cyfr. w gub moskiewskiej na 1,000 mieszkańców 
przypada członków spółek 34,8, w gub. kijowskiej 
— 9 9 , na Podolu— 6,6, na Wpłypiu— a w 
guo. woroneskiej— z członek -półk; spożywczej 
na 1,000 m ieszańców.

Obok widzimy kombinowaną taulicę, któ
ra wykazuje, jaka część ludności korzysta z 
kooperacji spożywczej; w tablicy tej brano w 
rachubę członków spółek i ich rodziny (mąz, 
żona i dwoje dzieci). Z  tablicy tej wyjmujemy 
równi, ź tylko kilka cyfr porównawczych. W  
gub. m oajciewskiej, liczącej 3257,000 1 iieszLi.6- 
ców, liczna członków spółek spożywczych 1 ich 
rodzin wynosi 556 000. Analogi :zne cyfry dla
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Boku 1400. Odnowienie akademii K ra 
kowskiej dzięki zapisowi Królowej Jadwigi.

—  Nowa szkół 1 sztuk pięktiyuh. Znany 
w K ‘jowie malarz A . Muraszko otrzymał cd 
ministerstwa spraw i.ewnętr tnych pozwolenie 
n,a otwarcie w Kijowie azkoły sztuk pięknych. 
W  sekołe odbywać v ę  będą wykiady rysunku, 
malai siwa, anatomii, perspektywy i hisforyi 
sztuki. Szkoła otwarta zostanie w sierp
niu r. b.

—  N0W3  skarga. Kupry, fctórzy wydzier
żaw 11 sklepy w halach targowych na Bssa- 
rabce zwrócili s ę do prezydenta miasta z po
nowną rksrgą, w|któref wyliczają szereg bra
ków w urządzenia hal, dotyczących zwłaszcza 

gub. kijowskie, wynoszą— 4 604,000 i 224,000, Chłodni i oświetlenia elektrycznego Jcdnocześ 
di* Podola— 3812,000 i i26 uco, dla "“ T * '------  J J~~ — , ------Y7 d y 
nia— 3 920,000 r 32,000, a dla giib. woi-ones- 
kiej, która sfoi tu na oztatniem miejscu —  
3 420,000 i ió,oao.

Z  danych- zebranych o 38 guberniach, 
zestawiono tablicę, wykazującą przeciętną iłość 
członków, przypadających na jedną spółkę spo
żywczą. Przeciętna ta dla 38 guberni, wynou 
179 W  poszczególnych guberniach podlega o 
na wahaniom; tak np. w gub moskiewskiej 
wyr.osi ona 712, w piotrkowskiej— 170, w ra 
domskicj— 113, w wołyńskiej— So, w iijow - 
jk itj— 67, d na Podolu tylko 38.

Dane o stanie obecnym spółek spożyw
czych z tychże 38 guberni! dają imponujące su- 
maiyczne cyfry I t«k: kapitał udziałowy spó
łek w r 1912 wynosił 16,334,267 rb., zaś o- 
brót roczny-—171,911 661 rb. Oczywiście ana- 
jlogiczne cyfry, zebrane z całego państwa, były. 
uy o w iek większe.

Oto pobieżny przegląd eksponatów sek- 
cyjnycn. Prócz nich sekeya wystawiła szereg 
kartonów i fotografii, przysłanych przez po
szczególne kooperatywy. Jest ich sporo. 
Wspomnę tu tylko o niektórych, chociaż zaj
mujące Są, wą^ystl-ie, bo malują Indywidualny 
rozwój spółek. Tak np. żytomierskie T -w o  spo 
żywcze, otwarte w r. 1934, przy 230 człorkaćh 
:z 3,200 rb. kapitału udziałowego m i w 1. 1912 
1,036 członków z kapitałem udziałowym 24,500 
rb. Kooperatywa spożywcza uricowtnków ro 
syjsko-belgijskiego T-w a \metalurgiczaego w 
Eaakiewie, założona w r. 1904 przez 550 ro 
botników, ma obecnie 5 682 członków z kapi
tałem unziałowym 93 931 i obrotem rocznym 
(1912 r-j 4*7,646 rb. Kooperatywa posiaaa 
t i iy  piekarnie, rzeźnię, fabrykę obuwia i odzie
ży. stołówkę i bibliotekę z 3 000 tomów. T o 
wary spółki mieszczą się w  trzech magazynach 

Icei.tr* lnych f 7 bliacb. U Iziai wynósi 5 rb. 
Zaznaczyć tu wypuda, że w 1907 r. koopera
tyw a wypisywała tyiko jedno kooperacyjne pi- 
sc-o, Jzi„ - łś  wypisuje icb 2,065 egzemplarzy. 
Kooperatywa utrzymuje w szkołach 16 drieci 
abouszycb członków. Kooperatywa urzędników 
.Ekateryńskięj kolei żelaznej, założona w roku 
1892, ma obecnie 4,297 członków i robi obro
ku rocznego 1,685000 rb Popiada dużą fa- 
i tykę mydła i w zcaoifą mechaniczną pie
karnie.

Eksponaty moskiewska go z* iązku spółek 
spożywczych dają ciekawy obraz jego rozwoju 
od chwili powstania, aż do chwili obecnej. 
Rozwój jego wykazuje nsjiepiej ncitępująca 
tabliczka:

Lata

Ilość
spułtk

w
związku

Kaoilał
udziałowy

Rb.

Obroty
roczno

Rb,

1699 37 800 31,000

1900 68 5,200 139,000

1905 153 17,000 439,000

1910 393 68,000 1,934,000

m a 776 160,00U 5,911,000

W roku bieżącym kapitał udziałowy się
gnął 200 tys. rb., a dotychczasowy obrót daje 
podstawę do preliminowania 9 milionów.

Ciekawa jest tablica , poró . n, wcza pro
centowego wzrostu obrotu rocznego związków 
spółek spożywczych w poszczególnych pań
stwach. I tak: przyrost obrotu rocznego w
r. 1912 stanc* rih w związku ar.girbkim —  562  
proc., w szkockim-—6,88 p io c , w francuskim—  
8,< 7 proc., w auztryackim— 10 99 proc , w duń
skim— 13,7 1 proc., w szwajcavsxim— 16,12 pr., 
w węgierskim— 17,71 proc, w holenderskim—  
22 33 proc , w niemieckim— 23 99 proc., w 
szwedzkim— ^r-55 proc, a w m(okiewskun —  
64,01 proc. Rztcz jasna, że im bardziej roz
winięty za 14i:eki -m więcej łączy spółek, tern 
mniej wzrastają z roku na rok jego obroty. To 
też nie dziw. że obroty związku angielskiego, 
który już łączy 70 proc. spółek, wzrastają dziś 
•  olniej (o 5,6a Pr°c) , a moskiewskiego, który 
łączy zaledwie 10 proę. spółek, rosną ogrom
nie (64 proc.). Zaznaczyć tu wypada, że zwią
zek moukiewLki spółek spożywczych me jest, 
&ui nie może być związaiem państwowym 
Obok niego istnieje samodzielny związek wat 
szawski, który jednoczy polskie kooperatywy 
spożywcze: przygotowują się inne związki, jak
np. związek południowy, któi y ' zjędnóczy w 
przyszłości spożywcze kooperaty wy n* Rusi.

Ciekawy jest rozwoj dwó^h pism, wyda 
wanych przez mosriewiki związea. Z  nieb 
»S.ajuz Poirebitielej" m i.ł w p ierw szyn  roku 
istoitmia ^1003) 445 prenumeratórów, dziś icb 
ma 3 608. Drugie popularne pisemko „Obje- 
dinienje" miało 10 321 prenumeratorów w roku 
ztsłożenia dziś ma ich 17,000. .

W  sekcyi spoży wczej stale udzielają ob 
jmśnień przedstawiciele sekcyi i moskiewskiego 
związku i należy tu podkreśl«ć, zc objaśiienia 
te są dawane chętnie, umiejętnie i zajmująco, 
co się nie we wszystkich działach wystawy 
spotyka.

ni i  kupcy dowodzą, iż opłaty pobierane przez 
miasto za wynajęcie sklepów w halach są o 
;35% wyższe niż przeciętne ceny saltpów w 
tej dzielnicy.

—  Nadzwyczaji.e posiedzenie. Na nad*
zw yc iijn em  posiedzeniu radv  m iejskiej wyzna- 
Cionern na 17 b. m. m iędzy innemi rozpatryw a
ne będą kwestye, dotyczące zw o ływ anego  w 
reku bieżącym w K ijo w ie  zjazdu przedstaw icieli 
miast w celu om ów ien ia  sposobów  podniesie
nia finansów miejskich oraz projekt u tworze
nia w kijo-Yski-rj radn e  miejskiej stanowiska 
w icepreiydenca m acta. Ostatc i projekt był już 
kilkakrotnie podnoszony w  radzie m iejskiej, 
lęcz dotychczas nie przedsięwzięto odnośnych 
starań, pomimo "iż prezydent miasta obarczony 
jest m nóstwem obow iązaów , przyczem  bardzo 
często p ow o łj w in y  jest na posiedzenia izby 
sądowej w charakterze przedstawiciela stanu 
mieszczańskiego.

—  S p raw a  Bejlisa. W czora j na publicz- 
nem posiedzeniu k ijow skiego sądu ok ręgow ego  
odbyio się losowani, sędziów  przysięgłych ńa 
jesience sesye V , VI, X i XII Larnych w y 
działów  ssdu.

Losowanie odbyło sie pod przewodnic
twem ciłonka sądu okręgowego A. Czeczofa, 
w obecności sędziów M, MLrnyja i E. Kulen 
kampfa oraz wiceprokuratora M. Kwiatkow
skiego.

Stawili się także c Nrońcy Bejhsa D. Gry- 
gorowicz-Barskij i W . Ulanickij, zawiadomieni 
przez sąd o losowaniu.

Z ogólnego spisu oróh mających p*awo 
^uczestniczenia w posiedzeniach sądu w coarak* 
terze sędziów przysięgłych wybrano 33 kandy
datów n i knżdą z wymienionych sesyi. Sesya X  
wydziału sądu okręgowego, któremu jak wia
domo sprawa Bejlisa została przekazana, od
będzie się w d. 23— 28 września i prdczsą 

-niej ma być właśnie rozpoznana pomicniorra 
sprawa, o i te wszystkie pract przygotowawcze 
zostaną do tego czasu ukończone.

—  Bezygnacya p. Jozcfiego. Radny W  
Jozeii, który stał dotychczas na ze l; miejskiej 
komisyi budowy knnalizacyi zawu domił prezy
denta miasta, iż zrzeka się stanowiska prezesa 
ttej komisyi Jednocześnie p. Jozefi proponuje, 
aby komisyę Dudowy zaralizacy1 połączyć z 
komiuyą eksploatacyi kanalizacyi mirjskiej.

—  Pożyczka miejska- Ministerstwo spraw 
wewnętrznych zakomunikowało gubei naturowi 
kijowskiemu, że Najjaśniejszy Pan Najwyżej 
zatwierdzić raczył uchwałę rady inmisfró*r o 
udzieleniu m. Kijowowi pozwolenia na zaciąg
nięcie poźyczk; obligacyjnej w wysokuąci 
16,196,000 rubli na urzeczywistnienie całego 
'(izeregu przedsięwzięć w zakresie gospodarki 
ziemskiej i n i  ukończenie rozpoczętych już ro- 
hót przy uporządkowaniu miast* tudzież umo
rzenie różnych zobowiązań krótkoterminowych

— O ĆbCśyJyum. Oddział Cesarskiego 
T-w ą prieciwpofatowego zwrócił «ię do kijów 
skugo guberniainegc zarządu ziemskiego z pro 
śbą o sibsydyum w sumie 510 rb. na powlę 
ks lenie taboru straży ogniowej pomfeniouego 
T-wa

—  Arch- Eutogiuaz w  K ro w ie . Przybył 
do Kijowa i zamieszkał li namiestnika kijewuko 
peczerskiej Ław ry archlepiskop chtłmski E4I0 
giusz.

Wyścigi. D nia' 15 lipca odbęóą s:ę 
wyścigi, które były wyznaczone u* d, 10 b. m ,
lecz z powedu deszczu nie mogły się odbyć.

Dziś: .Nasi cionżuani1'Operetka rosyjska-.
‘i „Noc Wenecka*.

Kintmau grafy, K i n o - t e a t r  f E k s  - 
j p r e s s :  „tutalne OryJ»nty“, Pieszcrocb tłtusia", 
*„Tygodnik Patbć“, „Kronlra Gi u po h o *. K o r s o ’1: 

sławy. .*, „Taniec Tango*. „PehJa swatką1', 
„Ź iód ła  rztk l Pesaari*, „Kronika Gaumonl*.

Biuletyn kijowskiej stacyi matorefogicuisj.

Dnia 12 25! lipCu 1913.
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*3 8 
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Ogólny stau pogody w Rosyi europej- 
cklej x rana na podstawie telegramu głównego 
Ohserwatoryum fizyanegoi

DeSzćze spadły na południowy!, zachodzie 
1 M uj cami w  pozostałej RuSyl oprócz północnego 
wsćbodu i wschodu; temperatura wyższa od nor
malnej na półnućuym zachodzie, na zachodzie i 
w ćtatfum, niższa—w  pozostałej RoSyi

Pogoda przewidywana: Chłodnawu w  Finlan- 
dyi, w  geb. nadbałtyckich, na północnym wschodzie 
i na wschodzie, urn arko w Inn ciepłu w  puzostałej 
RoSyi, deszcze na północnym wschodzie i w  skraj
nym pasie południowym.

PRZYJECHALI JO KIJOWA.
Hotel Oonhnental: np. P. Gerasimow, r. s t , 

. KononowiCz, rz. r. St, 11 K-monowiCz; W . W o- 
robjow T . W orobjowa, L  AitSzuler, O Scibor- 
Rylski, .s Seibor Rvlska, Ch. Ransn. E. Bezmie- 
now, S Trzcinini Z Bezikowiez.

Gra-t.d HMei: pp. E. Btall, K. Aleksandro
wicz, S. StrąCzyński, J Poanorsiią P. Morawski, 

Bilewski.
A ote l r/anęoir. pp. W . FeJzenhandt, E. Aki- 

szor, hi Djatkowa, A  Drużynin, J BoguCkł, K Jur- 
wajn, W . 5zatajewa, A. ks. K i guszew, J. 1 pta.isz- 
czsw, A . Siewmk, W . ks. Ku^uszew, O. Ułaszyn, 
W . Bylina, A. Bączkowski, W . Mtroncarlcz, ]. Ba- 
ranuw, A  Popow, W . Czerkies, E. Fałke, W, To- 
rubarows, A . Sołdatowa, O. Popowa, M. Kutyński, 
L. Zeger, V\7̂ Hudin, D. Pudulaka.

F o M  E rm itag  : pp. M. ZdaniewiCz, A . Ba
rani w, IV Baranów?, O. GrepaCzewski, I. L afran, 
M. Z ' ( Cz. k, O. Zlticzdk, A  Retońskl, B. Tokarski, 
T. Cr,ę_ .cL a, S. Gołubowski

B o U l BtadyniuKn: pp. Hrinlewicz, A . Ma- 
Czygin, }. NikolsKi, K  Bąkowski, A . Simirienko, N. 
N g .-an  O. jak .wienkr, P. Kartaszer-.C", f i. Ga’ nik, 
A . Frejman, W . SoDolewski. B. OeurimowiCz, J. 
Stiepa-.ow, S. Malswicz, W . Brzozowski.

H otel Praga: pp. F’. Tulczyn, 1. Albrecht, B. 
SwieSznikow, A. Seediy S. Uziembło, W . MorCzew- 
skl, J, Orłów, W . Bielecki, A . Krupientkij, I. Chrla- 
kow.

Hotel Kane: op S. Moczulski, F. Zajączkow
ski, J. Bogdancw, J. Ska ski.

Mote., Univ»r$aU  pp. Chnsi^^wfki, M. Bra- 
bandSr, I. Baranów, A . )ałowski, M Skryunikew, 
W . Kurpów a, A . Hauzer.

Palest-HStel: pp. F. P*)P"T, M. Barabasz, A- 
Barabasz, M, Kordubai. I. Gold, A . Basowicz, J. 
Walicki, L-. Witkup, J, W it cup, B. W leUkows*1, M, 
Bieucki, A . Heinism n, B. Tagtokowski. J. Blucher, 
Z. H ńlsmai, A . Aleksandrów, M. AirkJ^iciroW, 
A . Goldenbcrg, M. Tituszkin M. RybiCk- M. Lecfat.

Grand-Mótel I  nperial: pp M. Frenkel, D 
Karne, aman, o. M-rguKs. L  Kud^ńsk’, Ch. NIko 
iajewsKi, I. Rąbinfajn, M. Fraer, D G an *sn, M. 
Kraśnicki. i

H otel JRiuya: pp. S. Niekrasow, M. Silier 1 
Knbczyszyn, X  Kulesza, N Masleunikow*, A . K ry
lów, E. Ci "liński, &  Gosio, A . woroncow , A. N tsi 
rand, W . Alaćhonln, p. Narkokow, A . WacLuer, M. 
T < t u , R. Jeleniew, W . Ardronow icz, A  
Zlenkin.

— SK A N D A L . Onegdaj w  nocy w  domu 
N« ry p riy  ul Mlkołajowsk: sztab-k ipitan w  <jy-
misyi, M. I W . K , rtystku szantanowa W . i dwie 
inne artystki urządzili awanturę z powodu odmowy 
szwr.Cara przewiezienia windą naraz więcej niż 
4 osób. W  trakcie kłótni [. obił Szwajcara. Sporią 
otto d protokół,

— GRABIEŻ Na ul. Kadbrzeźno Kret zfza 
tycLiej wyr*.-tek Ardrajew  zerwa, zegarek' z  A. 
Winmkowa, A . aresztowano.

--- Z A M A C H Y  SAMOBÓJCZE. Dn. 11 go lip 
Ca na G irce W łodzim ierza otruł się ig-ltIm  stu 
deui B

IV  domu ,Nr« 67 na ni. ZiO'ousto-ws.ciej z po 
wod-i niesnasek 1 odzfnnych otruła się M. Z.

„Pngotowle* w  obu wypadkach odratowało 
desperatów.

— A R E S Z T O W A N IE  ZYD O W . Onegdaj v 
nocy w mieszkaniach przy ul. M. Blagowieiizczen- 
Skirj i KuznieCznjj polieya aresztowała 5 żydów i 
żydówek, nie posiadających praw* zamieszkiwania 
w Kijowie.

— KRAD ZIEŻ. W  tramwaju na KreszCzaty 
ku skradziono D Emilbrai dowi portfel z wekslami 
i rozmaitymi dokumentami pieniężnymi na sumę 
3?>o rb-

— TO PIFLĆ C . Onegdaj o świcie w  pobliżu 
bezpłatnych łazienek majtek sttcyi ratunkowej w y 
Ciągi ął trup rybaka Fedorenki-

— O F IAR A  ALKO H O LU . W  pobliżu domu 
>6 60 przy ul. Jł-ionfawakiej zmarł nagle chronicz
ny alkoholik Podgórski.

— Uji^CIE ZBIEGA. Na G, Sołomience are
sztowano 13-letniego Koźlenkę, który poraź trzeci 
uciekł z kolonii poprawczej.

Zabawy i widowtsxa.
Komedya rosyjska w gmachu opery. Dziś: 

„Crego czasi ,n potrzeb* kobiecie*; jutro: „Dobrze 
.kra jo y  frak*.

ZE ftf-ORTU.

Rekord pływacki P. T  G.
W  niedzielę dn. 14 b. m. za przykładem 

lat ubiegłych odbędzie się rekord pływacki na 
dystansie Natałka— Kijów urządzany przez sek- 
cyę wioślaiską P. T . G. dla czionLów T-wa. 
Rekora dojdzie do skutku o ile temperatura 
wody nie będzie mniejsza ód *6".

W yjizd  do startu uczestników odbędzie 
się ioaziaini o (rodzinie 8 ej rano, powrót spo 
dziewany jest n& g.dzinę 1 1 — i i 1 ? rano.

Sekcja  wibśląraka F. T. G. zw .zca się, 
za naizem pośrednictwem, do wioślarzy nie 
biorących udziału w rekordzie do stawienia się 
na przystani przed czasem oznaczonym ua 
wyjazd dla utworzeni* osad mających towarzy
szyć plywJkcm w ich zawodacn.

ID.
Z plaru beju.

Ateny (AP). A gtncya neńska p o d aj: o-
trzymany ; rrez ministerstwo wojny elegram 
sztabu głównego: .N a prawem skrzydle grecy 
ścigają bułgarów, którzy, opuściwszy Dobry- 
nisztę i Baniaztę, cofneb >»< ?.a M-chomię. Boł- 
l ir*y w  celu wstrzymania pochodu greków pod* 
pałają wsie. Dwóch podpalaczy rresztowąno. 
W  dolińi^ Śtrumicy grucy zajęli cale wzgórze 
Kresny. Na lewem skrzynie bułgarzy cofają 
Y  na całym frondę do Triskowo i Sandżt- 

rowa V
Sofia (AP). Bułgąrska aiieucya teleg/afi* 

czna donosi, że grecy zbliżyli się do wsi Bań
skiej i Dobriniszty, następnie zaś ponownie 
cofnęli się na południe.

W Rumunii.
Bukareszt (AP) Pras* wcrystkich kierun

ków podnosi mądrość rządd, klóry potrafił sko
rzystać z chwili dła inter acncyi w zatargu bał
kańskimi przyśpieszając pokojowe załatw^nie 
lakowego i nic wciągając kraju do bezcelowe 
go rozlewa krwi.

Rumunia a'Au trys-
Bukareszt. (AP). Z powodu upłynięcia 

terminu skierowanej przeciwko Rosyi kor wen* 
cyl wojennej pomiędzy Rumunią a A astryą ga 
zeta „Adverui" pisze: aŻywimy nadzieję, że 
trzydziestoletnia próba przyjaźni nie pozwou 
na wznowienie konwencji*.

/ubiegi pokojowe.
A teny (AP). Ateńska agencja telegrafie** 

na donosi, że nowe przyjazne wystąpienie Ro- 
Syi w Atenach i Biaiogrodzić na celu uzy
skanie zawarcia roacjma wobec krytyctaej sy* 
tuacyi B jłg iry i i "ypływ ającego stąd poważne* 
go niebezpieczeństwa ala n i a t u i  q u o , Ńa* 
siępnie miało miejsce wystąpienie w tym sa* 
mym celu AuStryi.

Gazeta .Hestia" zapewni*, że rządy gre
cki 1 serbski oświadczyły w odpowiedzi, iż nie 
mają możru^ci zawarcie rozejmu przed podpi
saniem preliminaryów pokoj-wych, ponieważ 
wić- domierzają Bułgaryi.

Skupi e (AP). Wyjechał do Niszu dla 
wzięc-a udziału w pertraktacjach poseł grecki 
w Sofii F aias. Oaegdsj wyjechał do Niszu 
prem er czarnogórski Nikoticz.

OkruicienBtwa bałkańskie.
Ateny (AP) Niemiecki attacbć wojskowy 

w Atenach otrzymał od swego rządu ruzkaz 
zbadania taktu okrucieństw bułgarskich w Mą* 
cedomi i złożenia sprawozdani? z takówego.

Odpowiedź Grecyi-
Ateny (AP). Gazeta .H estia1* oświadcza, 

król Konstantyn w odpowiedzi na teiegram 
króla rumuńskiego wyliczył szczegółowo po
wody, dla których—  w jednomyślnej zgodzie z 
rządem - - narzuca propono wany rozejm, który 
może być zawarły dopiero po przyjęciu przez 
bułgarów warunków państw związkowych.

Życzenia z Egiptu
Fort-Seid (AP). „Ptessbureąu" donosi, te 

regent posła7 wielkiemu wrzyrewi powinszo
wania z powodu zajęcia AdryanopoM i Kir* 
jdlisyi

Stanowisko mocarstF.
Petersburg (Wł.). Koła dyplomatyczne

zaprzeczają pogłoskom o różniey zdań między 
Austryą i R o sją  w knestyi biłtaóskiej. R o sja  
Stara się uczynić rtmonóiracvę w Porcie: wspól
nie *e wszystkie mi mocarstwami.

Londyn (AP). N» posiedzeniu konferencji 
ambasadorów ucbw aioio jednogłośnie nalegać 
u* zachowanie tai.cko-bułg-rakej linii %sa- 
aioznej Eaoę-Midya. Podczas posiedzenia na
deszła depesza, iż turcy wkroczyli do Bjjtgaryi 
i idą na Siąrą Zagorę i Filipopoa

N?j«kd turecki.
Sofia (AP). Turcy prją wsie bułgarskie. 

Doszli oni do wsi Karabcza na drodze do Ki- 
zil-Agaczu i  Jamboli. OgarnięU paniką ludność 
chroni się w głąb kiaju.

Konstantynopol (AP). Komitet obrony na
rodowej, wydał proklzmacyę, wzywającą lu
dność do urządzania nabożeństw i manitestacyi 
z powodu zdobycia Adryanopola.

P  rt-Said (AP). W ojska tureckie prze* 
kanał Suczki zdązają z Arabii! do Konstanty
nopola.

Dokoła wojny.
Sofia (AP). W obsc oszczerczej kampanii 

przeciw Bałg«ryi, rząd bułgarski polecił swym 
wmbusadurom poruszyć twe- tyę utworzenia akię* 
dzynaroaowej urzędowej komisyi śledczej w ce
lu zbadani* wypadków na całym tcatr*e dzia
łań wojennych.

&udanss?t (AP). Gazety w ęgic  *~e wy* 
rażają obawę z powodu wzrostu Serbii. aMa* 
g ya\(..agb " pisze: .R osya zrobiła w i-yatko w 
'ciel u przerwania wojńy, podczas gdy Berchtold 
ustami Tiary podniecał marzenia bułgarskie o 
negemonu".

.Budapester Tageblatt" donosi o utwo
rzeniu nowego związku bałkańskiego pod prze
wodnictwem Rumunii i twierdi-i, iż Anstrys 
winna szukać zbli seni» z nowym związkiem.

Rewolucya w Chinach.
Sóancnaj (AP). Ponownie odparto usiło

wania połudaicwców,— którzy zostali wsparci 
2,000 przybyłych w ojik kantońskicn i chsnań* 
skich,— opanowania arsenału. O świcie wojska 
północne w wycieczce odparły powstańców 
na zachód, wyrządzając im znaczne straty. We- 
dług pogłosek raniony został generał Dżeń- 
Czimyń. Bitwa byia zaciekła. Statki wojenne 
ogniem działowym poparły obrońców arsenału. 
Płonie dzidnica cbynska. Aresztowano kilku 
japodrzykór., którzy usiłowali przewieźć pod 
osłoną Czerwonego Krzyża amuoicyę. W e
dług niepotwierdzonych pogłosek Nankin jest 
w ręku wojsk północnych Również pomyślne 
są operacje wojsk północnych ,r innych miej
scowościach. Przybył krążownik .Montcalme" 
i wysadził 150 żołnierzy. Oczekiwany jtst 
.D jp ie x ".

Protektorat Stanów Zjednoczonych.
San Jose (Costarica) (AP). Wielkie wzbu

rzenie wywołało doniesienie z W aszyngtonu, 
opiewające, iż sekrrtirz t*nu Braran <.a>uie- 
iza proklamować protektorat Ameryki Pofdoc- 
nei naa stanami Ameryki Centralnej. Gazety 
przepcłuione są artykułami protestującymi. Ufr 
wszystkich sferach społecznych urządzane są 
mityngi protestu-

Z lotri ;twa.
Biiflih (A.P i Lotnik Hirt dokona, przelo

tu z postzerccn z Johanuis ualu do Manheimu 
ro iąc i-o  kilometrów w ciągu 5 godzin.

Podróż hiszpańskiej pary królewskiej.
Paryż (AP). W  drodze do Anglii przyby

ła tu hiszpańska para królewska.

Audyencya.
Ischi (AP). Cesarz FramiszeL Józef, przyj

mując na aud/encyi obermarszałha dworu 
l*. Lobkowica, osobiście doręczył mu cp łsr 

Złotego Runa.

Wrzenie w Portugalii.
Lizbona (AP). W  dzielnicy Domonta wy

buchła bomba. 5-ro dzieci zostało poranio
nych.

Z Al gili.
Gfimsby (AP) W  wielkich manewrach 

morskich, bierze udział 300 statków.
Atakują :a eskadra czerwona, rozbiła bro

niącą wybrzeży eskadrę błękitną t wysadziła na 
ląd 1,500 marynarzy, którzy zajęli Grimsby, 
składy węglowe 1 admirał.cyę.

Loncyn (AP) Kilka s>utrażyi tek podają
cych się za turystki, dostało się do gmachu 
parlamentu. Polieya poznała je i zdołała u- 
sunąć.

Londyn (AP). u-zędownie ogłoszono, iż 
ślub księcia Connaught z księżną Fife, odbę-
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dzie się 2-go października w 
St •James.

kaplicy pałacu

Powrót Najjaśniejszych Pantwa.
Petersburg (A K ) (Urzędowo). Doniesienie 

miniitra Dworu Cesarskiego:
I.h  Cesarskie Moście N»jjaśniejszy Pan 

i Najjaśniejsza Pani Aleksandra Teodcrówna z 
Cesarzewiczem Następcą Tronu Wielkim Księ
ciem Alrasym Mikołaje biczem i Najdostojniej
szemu Cór Kami dn 12 b. m. raczyli po
wrócić i  pudróiy do Ptterhofu,

Podpisał: minister Dworu Cesarskiego
general-adjutant hr. Frederiks.

„Nnwoje Wremia* przy pracy.
Petersburg (Wł.). „Nowoje W r.* wyraża 

zadowolenie, iż dwa doiny bankowe W aw el
berga, Kaftala i Handelsmara bank państwo* 
w y  pozbawił toredylu. Pismo wyraża nadzieję, 
żc ministerstwo nie ograniczy się dwoma po- 
wyższemi domam..

Petersburg Wł.).. Kijowski korespondent 
,N o » . Wrem.* gromi esperantystów, «zy,mu 
ją tych udzia. w wystawie. Uważa on iż tak jak 
katolicyzm wyplenił w polakach do połowy sa
mopoczucie ałowiauakie, tak i esperanto wply 
nie na zbliżenie słowian bałkańskich z katoli
ckim zachodem Austryi. Esperanto szerz? żydzi, 
którzy są wyznawcami międzynarodowego mar
ksizmu.

Różne.
Petersburg (Wł.). W  projekcie przepisów 

o zniesieniu serwitutów prztwidziano, że znie
sienie w razie -tądania jednej ze stron jest 
obowiązujące.

Petersburg (W ł). Rząd odmówił Tow a 
rzystwu kopalni lenskich wydania gwarancyi 
państwowych kolei nsdleńsk<ej.

Petersburg (Wl.). Auatole France przy
był do Petersburga.

Tyflls (AP). Pomiędzy policyą, s  trzema 
zbiegłymi katurżnikami, którzy w sklepie na 
ormiańskim bazarze ^rządzili barykady, wywią
zała się strzelanina, podczas której jeden stra
żnik został raniony, a jeden katorżnik zabity. 
Po półgodzinnym oblężeniu katorżnicy się pod
dali.

Mikołajów (AP).. W  fabryce rosyjskiej 
budowy statków zastrajkowsli wszyscy robotni
cy. Fabrykę zamknięto. Robotników wyda
lono.

Syzr&A (Ap). Burza zniszczyła w gminie 
Troickiei, prawie wszystkie mosty.

Rzym (AP). Agencya Stefaniego oświad
cza, iż prasa przypisuje szpiegostwu Morozzo 
della Rocca przesadne znaczenie. Nim śledztwo 
ustali jego winę można już z pewnością tw:er- 
dzić, iż Morozzo, który do r. 1911, w którym 
wyszedł do dymisyi, był tylko cywilnym urzęd
nikiem ministerstwa wojny i miał dostęp tylko 
do spraw administracyjnych. Dokumentów taj
nych, a tembardziej dotyczących mibilizacyi 
Morozzo nie powierzano.

6ielda Petersburska.

P ula ia  lipca 1913 r.
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5*ift Pożyczka 1908 r . . 105I l4
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y  ,  Pozyćzkh 4906 r. 102
41/*0!, Pożyczka 1909 r. . . . 9Ss,8-99
4*/, Listy ralt S ila ch . Banku . 89
4ł/»*/, L isty taSt. SzlaCh. B anka Ziem  90*1,
bV> .  w ■ • ZOO1/' — IoOł 'j
4'/. Św iadectw a w łościańskie • ' 90’ 14 - 90‘ i,

.  .  • 9° ‘ «
S V . Bw ia te *twa w łości iń ik ic. roo /,
5V, P o ży czsa  prem . 1864 r. .

345
1864 r. 
1866 r.

sn/( O bi. pr«m. S ila ch . Banan
31/*/, L isty  Zast. Szlach. Banku Z ie

‘  , O blig. ”      -
3bli|

♦v*v.

41/*0/. O blig. Petersb. M. Kred. T-a. 
5*- ■ O b lig . K ijow sk. M. Kred T-w a.

3*4’/
8 3 -8 3 ''*

88»/,
84'l ’ - 85' ‘

80— 81
1001/,

9071
0"
8z> 1

86l/ '-  87 
8a*I,
83 I, 

88 — 88‘Jj

5*/o Ó b lfj. MoskiewsV. K red. T-a. .
? V ' .  .  .  .
5•/, o b lig . OdeSk. K red. T -a
4'Źi^. ■ BcS»r.-Tani. B . Ziem .
41/*1/, ■ W ileńsk. Ban. Ziem .
41/**/. .  Dońik.
41/!*/, Kijowsk. Banku Ziem .
41/*0/, M oskiewsk. _
41V /( Niż.-S»mar. a
41-**/. Pwłtawsk. ,
41/**/. ulsk. .  . .
4‘ t**', C harkow ik  . 
t 1/,'/, Listy Zast. C hers Banku Ziem .
AkCye i-go  T-a 2 eg l. po Dnieprze.

a  a go ,  ,  a  ■
A k ć y e  T-a Kaukaz i M erkury.
AkCye K osj sk . T -a  Ż c g l. Handl. C zara, 

a Ros. T-a fTanspwrt. i asekur.
a  Petersburskie .kłady tow arow e
a T -a Ube-pieCzcń K osy  a* .
a MoS t.-Kąrańakkj kolei
a wosk, K. W atm aet. kolei
a  Mosk. W m d.-ftybińsk.
a Poł.-W scl od. kolei .
a  Kolei podjazdowych
a P6łn. Doniecka .
a Azowsko-Dońsk.
a W ołsko-Kam sk. b
.  Rosyjsk. dla H andlu Z ew n . .
k Ros. A zyat.

AkCyeRos. Handl. Przem ysł.
,  Petersb. M ięć?ynar. KomrrC. 495

AaCye Petersb. Dyskont. P o ż y ć it . . - 468—.,70
a P cirrsb . Lryv.ain.-Kom . 347
,  Banku Zjednoczonego. 276'),
a K ijow sk. P ry  w . tan ku  handl.
,  BeSarabako Tkuryck. . . 647-653
a W ileńsk. Ziem sk. Banka 595—600
a Dońsk. Banku Z lem ik. . 600 605
.  k ij. B an k - Z iem skiego . 640— 645

AkćyeP M oskiewsk. ,  . 780-785
a h iżeg o r.-S a m a r..  • —
,  Połtaw sk. . . 565
a  Pctersb.-Tulsk. ,  .  445—450

C ha-cow sk. .  . . 4J51/'
Baklńsk. T-a Naftow. . ,  , 665

a Kaspijsk. T -w a . . ̂  . 3850

Naft. i Handl. T-a Mantasz. i Ko. 639
Naft. T-a Rosyjskiego (Udziały) 354

.  Naft. T-a B r. No ;el. . . 885
U działy T ow . Na/ł. Br. Nobel , . 17275
A k ćye  Jriańsk. Kopalni W ęg la  . —

Briańsk. Fabr. szyn . 177
Fabr. w agonów TuW. S.-Pet. (udziały) 1 id 
a Naft. T -w a Hartuian . —
.  Kołomieńsk. Fabryki . . 155^2
,  Fabr. MalCewsk. . 336*1,
a PeterSbursk M etalurg . 347
a Nikopol-M ariupollk. . . 282*12
,  Putiłowsk. . . .  ̂ . 141
a Rosyjsk. Balt. Fabryki. . 226
a Ros. Fabr lokomot. ( B u c ) . —
,  T -a Jd'ew.ni Stali .Sorm w w o" *»5T/a
,  Sulińskie . . . 167
a Tahanroskie . 235
.  Tulskie fabr. nabojów . 383
a Falir. W ag. Feniks. . . 12472
a T -a ,D w ig, bel" . . .  us
a Dońsk-Jorjewsk. M etrl T -a. 288
a Ros. kop złot. , , 100
.  j «ińsk. T o w . kop. zł. , (140
a I.ianozow . . . .  255
,  Lessner . . . .  310
■ Edcker . . . .  119
a CUuchtaozifciakle . . . .  3*5
.  aMołot" . . . . .  —

Usposobienie z waloram i państwowym i ospa
łe; z papierami dywidendowym i słabe pod w p ły 
wem  wielkich realizacyi; z prtm iówkantl dcjyć  

locne.

(Hołdy M g r *  a lo a n a .

83
88* 4
84

6Ó0
IOę 4
144 ̂

546 
760 
36O 
261 I

330
587-590

8Bo
373 

085 -286

Dala 12 (35) lipca 1913 r.

8«rlla. W yp łaty  oa Fotarabatg Sp 314975
214925

w okaiow y aa P a ta r łb a tf  4> —
D '*"'. pożyezka ifo g  t. . . gg 60
4J/o renta państw ow a <ł)4 . * ji.go
Stoaf]- bil. s,ł» o y i. zoo rb .. 21490

piywntoia . 4»/L/0
Ul^oSobipalp moc te.

”« ^ Ł -  W y p łą iy  na t o i i b r r , .
C .a *  j.s |* łż ii*  1Ó4 00
Co* a ajw yf Sza aoó 00
4*/ ront państwowa 1894 a. —
4*/**/, pożyCzk* <h « t , 1  99 *0

4*/u pożyCtka rosyjska 1906 r 10361
DoSkonta pryw at je. , , 3” /u(
Usposobienie spokojne. 

l l f T l  - j 1' ,  pożyttzka rosyjska ip o i ». 103
ł/o®/* pożyczka r«<vlska 1909 r 99.00

Usposobienie słabsze.
« M t i r ś M . - | %  p o i/ j ik z  rosyjska 1908 «■ 9 9 ',

4*/**/. pożyczka rosyjska 19*9. -----
<V|od9Ś — 5X jsożyCzka rosyjska 1908 1. rca 59

Z ostatniej chwili.
Draga wojna na Bałkanach.

Interwencya Rosyi.
Londyn (Wł.). Koła polityczne «ą prze* 

konmre, iż w ostatecznym razie na *tąpi samo 
dzielne wystąpienie Rosyi przeciwko Turcyi. 
Najpierw Rosy* zajmie , Bosfor, w razie zaś

dilszego oporu będzie bombardowany Konstan
tynopol.

Petersburg (Wł.). Rosya postanowiła znie
wolić turków do cwakuacyi Adryanopola zapo- 
mocą demonstracyi floty i wpływu finansowego 
Anglia i Francy a zgadzają się na propozycyę 
Rosyi.

Rumunia przeciwko Turcyf-
Wlsaeó (Wł.). W edług pogłosek. Rumu

nia zamierza podjąć akcyę wojenną przeciwko 
Turcyi, jeżeli ta ostatnia nie ulegnie naciskowi 
mocarstw.

Zaprzeczenie*
Ptotersburg (Wł.). W  poselstwie serbskiem 

kategorycznie zaprzeczają pogłoskom o układzie 
aerbów i greków z turkami.

Stanowisko mocarstw.
ttariln (Wł.). Niemcy poparte przez Au* 

stryę i W łochy sprzeciwiają się samodzielnej 
akcr Rosyi w sprawach bałkańskich.

 ̂ Paryż (Wł,). ,Pet t Parislen* donosi, że 
pomiędzy Niemcami a Austryą w ynikł, pow-' 
na różnica zdań w sprawie bałkańskiej. W ło
chy usiłują doprowadzić do porozumienia.

Wiedeń (Wl.). W  kołach wiedeńskich pa
nuje przekonanie, że okupacya Armenii przez 
Rosyę. jest nieprawdopodobna, ponieważ mo
carstwa obecnie nie życzą sobie rozwinięcia 
różnych kwestyi, związanych ze zmianami w 
Azyi Mniejszej.

Paryż (W ł). W szyscy aucasadorowie lon
dyńscy zgadzają s:ę ca to, ieby uczynić z b o 
rowy krok w Konstantynopolu w celu zmu
szenia Turcyi do uszanowania uchwał traktatu 
londyńskiego W  razie bezowocności tego kro
ku odbędzie sic deiroaslfaeyą, do której wy
konania otrzyma manda* prawdopodobnie R o
sja .

Rokowania pokfljpws.
Petersburg (Wł.). Rosya zgadza się na 

propozycyę Rumunii zwołania konferencyi po
kojowej do B akłiesitu.

Petersburg (Wł ). Rosya poczyniła jak- 
najenergic7niejsze remonstracye w stolicach 
balkańrkicb, by nie przeciągano rokowań po- 
kojowyco.

Lhałogród (Wł.). Postępowanie delegatów 
bułgarskich w Niszu wydaje s'ę dziwne. Pa* 
prikow zgadza się na wszystkie waruuki prze
ciwników. Upatrują w tego rodzaju postępo
waniu chęć zyskania na czasie, aby po zawar 
ciu pokoju wkrótce potem wywołać rewanżową 
wojnę z grekami. '

W Turcyi.
Konstantynopol (Wl.). Rząd turecki z 

caiym SDokojpm zapatruje się na wypadki 
Nikt nie wierzy w to, iż może nastąpić inter
wencya czynna mocarstw. Rząd osądza w Tra- 
cyi dawnych swycn urzędników usuniętych 
przez biitgarów.

Prośba Bułgaryi.
Petersburg (Wł.) Bułgarskie sobranie i 

synod zwróciły się do rosyjskiej Dumy i sy
nodu z prośbą o pomoc.

Następca tronu niemieckiego na 
Jasne] Górze.

Częstochowa (Wł.). Jasną Górę zwiedził 
następca tronu niemieckiego z małżonką.

Zgon.
Warszawa (W ł). Umarł nag*e Stanisław 

Mendelson, założyciel i redaktor nacyonali- 
styczno-żydowakiego Przeglądu Codziennego*.

Misya Joffrey’a.
Paryż fWh). Generał Joffrey wyjeżdża do 

Petersburga za 8 om.
Petersburg (Wł.). Przybyciu Joffrey’a 

i oficerów francuskich nadają doniosłe znacze
nie.

Seminaryum prawosławne w Warszawie.
Petersburg (Wł.). Synod otwiera w W ar

szawie seminaryum duchowne z zastosowaniem 
nowej ustawy.

Rzeźnia w  Warszawie.
Petersburg (WL). Na naradzie między

wydziałowej w sprawie eksportu mięsa uchwa* 
łono urządzenie w W arszawie ogromnej rzeźni 
dla eksportowanego do Niemiec bydła.

Występy Messaiówny w  Petersburgu.
Petersburg (W ł). W ystępy gościnne Mes- 

sslówny i Redo cieszą się ogromnem powo* 
d i-eniem.

Sprawa Gcł jlob^wa.
Petersburg (Wł.). W  Ust’Sylmie zesłańca 

Kolberga w ciągu całego dnia badano w spra
wie Gołołobowa.

Polarnika prasowa.
Petersburg ((Wł.) ,D :eń* polemizuje z 

autorem onegdajszego artykułu w aNow. W r.* 
o pozbawieniu kredytu banków. Naiyonaliści 
wciągają bank państwowy do gry hazardownej 
na wzroLt uczuć nacyonalistyczuych i nacyona* 
lizacyę kredytu. Reakcyjne dążenia Rosyi do
chodzą do absurdu i same zanikają. Widocznie 
sądzone jest również przeżyć absurd nacyona* 
lizacyi kredytu.

O prawo zamieszkiwania.
Petersburg (Wł.) W obec interpelacyi Mak* 

łakow wyjaśuił, iż zaliczanymi do towarzystw 
poza linią osiedlenia mogą być tylko żydzi po
siadający prawo zamieszkiwania uznane przez 
senat i ministerstwo spraw wewnętrznych.

Szampańskie

L O U - S  de B A F
P i s w r s t o R g t f n t  

fro iw ud ka s a r k a )

Butdkcwana w  k r a j u  
Onzeacdaosc 8 r b  na olał

Silnik International

Bfukstla I9IC. T - " " "

■arszana,

edale Złote Venriers 1912
COM PACT“

z a k ł a d ó w  M O E S 'A  w  S t r m i n  w  B a i g l ł .
W alnebicżbe, w j-regulow ane do elektryczności, na 
śkją Się do rolniotw I przem ysłu.

P r  e o e z ło  2000  w  n i f o ł s .
W  lokom obilach silniki są szczelnie zamknięte.

G w a r a n o y a  d w u l o t n i a .  
Przedstaw icielstw o na Królestw o Polskie Litw ę i Ruś

Koneczfly i Poagórski inźynhroule
Ż ó p a w ia  24* t s l .  2IS -2S| tulegr. K onepa-W arSziw a
Na żądanie cenntKi i kosztorysy bezpłatnie. 3417

i?)im m m i
CAJUPŁIY 5R0DŁK JflBEIPtCZfJĄCT DRZEWO 00 

GttiCiA, WILGOCf £ 1 C.

I r l i t  L i  PR ZETW O R Y CHEMICL
snotowwwEL-COMAbDWA 

aa
wwwfift tciAiA.60ot I TDfniF> snouiwwv»

  tftttnow iEviwrn fwcwBĄm.w-~—

CEimiKi fiLusTravL 1 0  S ie d le c k i

»30y

x ni :jsvui h i  - T-1
N O K || 

%
dostarcza t>~ cenach nf iniźtzych:

M A « Z Y > Y  ŻNIWNE M A C -C O R M IC K 'A  I M A S S E Y  H A R R IS 'A .
S Z P A G A T  do w iązałek —  oryginalny „ S T A H O A R Y " . W szelk ie 

j f  narzędzia i maszyny rolnicze, nawozy s-tuczne i t 4 a
w Trzyjm. się zam ówienia na oryginalną]BAH A TKĘ i żyto PETKU ^KPF L  
n N O K  N O K a

najwygodniej
szy 

dla potrzeb

Gospodarki
fiofnej

Sprzedaż w

i r W Y SZ H D L  Z  D RU KU  N O W Y  P O L SK I

P R Z E W O D N I K p o KIJOWIE
1u236

| ^ N a k ła d  L E j O N A  I D

z planem poglądow ym  mias*v
Cana BO kop. 

Z I M O W S K I E G O  w  K ijow ie

I N T E R N A T I O N A L  E m m  m m  ti A & s r i c a* u  1 A l l i l A  1 l U i l A k  U A A V  UM kUR U
n n n z i A ł  M o s k w a ,  S a m a r a ,  R y g a ,  C h a r k ó w , 

w i r ,  E k a f e r y n b u r g ,  O m a k , W ła d y w o
, R o s t ó w  n  D, O d e s s ,  A r m a -  
a t o k ,  N o w o - N ik o t o je w s k .

W magazynie lamp i naczyń

j\ .  j F j j \ b K ©  " n r
WIELKA WYPRZEDAŻ

fe d  I S - g o  d o  27  l i p o a .  10219

N A  W S Z Y S T K I E  T O W A R Y  D U Ż Y  R A B A T .

Elek-
trycz; Ekonomiczne lampki PT  70 kop.

Do w ydzierżaw ienia gorzelnia
na W ołyniu, powiat Osttoski, z bu
dynki s .  i kaw ał ziemi, dogodne w a 
runki, t. nuta roczna 450u rb. Szc te 
gó ly  listownie lub osobiście. K i
lów, W .-Żytom ierska 24 m. 11 10174

7 k. śledzie 7 k.
Królewskie św ieżega połowu a i -  
łeSolune, a ie lik a  Sr-.aku 7 k. 
sztuka. Magazyn W a s ie k in a ,  
W  W aSYlkew W tel -W-1H. 1««3

Me b l o  do pokojów: jadalnego, g a 
binetu i in. z powodu wyjazdu 

tanio sprzedam. Fund uklejow ska 40
m. 4. 10237

Po > r a . . j e  k*s>era-kę, penaya 130 
rb. w ieś. na w yjazd, od 10 - 1  a, 

w  pał. Besarabka, N owy zaułek 14 
m. 5, 2-gie piętra.___________ 10214

A \  W s r a a a o a ,  N ow ogrod zka6 a. 
” /  C le o h o o ln o k  ul. W ysaka.
Pensyonaty .Z ach ęta", w szelkie w a 
runki: w ygody, spokoju, zdr iwl i dla 
stałych i przyjezdnych gości. L e c ze 
nie masażem i giw . szw edzką na 
miejscu. Helena Kuczalska. 8977

Młody człowiek
z przyzwoitej rodziny kupieckiej, z 
wykształceniem  średnim, poszukuje 
odpowiedniego stanów s a w  K ijo
w ie lub na prowincyi. Ł askaw e o- 
ferty pod: ,A .  L ." upr. się nadsył. 
do Centr. Biura O gl. L . i E. M E T Z L
i S  ka w  W arszaw ie. 10197

„Biuro p ra c y ^ b ^ T W
ki zaułek >ń i  te lef. i"Ł8 Kckam end 
nauczycielki, b o ‘ny, affcya l, r r a ies 
i w szelką służbę (— Biawą. W tp a l 
a lrśzk a n ie  d la  Szukających p ra ry  
a ła d y c h  kaialitfzek a . a . .S ć n ra n f 
ska Sw. Jarfw.g,* T ra ic k i zaułek- 
6-m . 9

R ó w n e  g, wołyń.
PitaoMtratc, ogłoszenia do

,sEziun. Kijowsk.”
pnyjmnja li 496

p. Lnów, Rutkowski.
Księgarnia i skład mat. pilm ien.

W pierwszych dniach sierpnia „Dziennik Kijowski” wyda

= -  ALBUM WYSTAWY
(6 arkuszy druku wielkiego formatu in quarto) 

na pięknym papierze, zawi eraj ący  szereg f achowyc h bogato i lust row anych opisów.
. m I stronica ppied tekstem — 150 rbs, (pół ~  80 rbM ćwierć — 50 rb.).
C e n a  O f l i l O S Z G i l *  1 Bł|,onIc*  *  tekścis — 200 rb., (pół — 100 rb., ćwierć — 75 rb.)

I stronica za tekstem — 120 rb., (pól -  70 rb., ćwierć — 40 rb.).

Redaktor tip a w la d zia la y  R e g i n a  Ż m i j e w s k a D ukarała Polską w Kijowia, ułica Kraszciatyk M  38 Wydawca A n t o n i  Z l e l e ń s k i .


